Pawie pa: A GŁÓ) AŻ EŃ 
Vi maaa Az AEE 2423 Id s wet 
Ą K> 1 À AJ: | 
W). i > 


M 


gą i ; . f i 3 y t ; j ) , ~ 
Warszawa, Niedziela 10 Grudnia 1922 roku. 


m 


4” Za” WERE WERK ORGECH ET O TONE. p ae WR IE A E OE A paw z ~s Kora 
> H m 7 
z 


ry 


MM 


pz" - TE: r kane a aiis R 
DAE 5 eE i, PR: ZE NIĄ e CG KARY EAE © 


Na A AT pe LIĘ f i O: IE a N a. z z o k e = f i Ceny oglozzań: > 
| i a ) j $ Ne WZ æm w tekście (przed kronj Mk. 353 
; © | JD ŻA IRN m= Nekrolo rt > POR 7 
A ó aa : ię NN E3 zwyczajne „ 163. 
| A, à ; ng i | S3 drobne za jotan wyraz „ 75 
| i . f | c= Ueny ogłoszeń nalyży rozwnieś 
i s 1 za wiersz wysokośc: L mili mzte 
bie I y Dla poszukujących pracy rabat 5%% 
| D © © Ogłoszenia w Ne niedziel. o 254 drożej. 
w | 4 Fantazyjne i tabele (bilanse) 509 „ 
8 e prenumeraty? kj j nę y Ogloszenia Praniai ps pa raczy Admie 
Paarszew sw AW l ; e nistracji o 1) drdżej, ` f 
y afa z cdnoszeniem: mla nen AA A z W ec Każda nowa podwyżka taryfy obowią 
AA ęczn e Mk. 2500, R EEE szy zuje wszystkie przyjęta ogłoszenia od 
A? cdrcszenia „ 230%— WSZYSTKICH KRAN ; - dnia zmiany cen bez uprzedniego z4 
||, J'cwircji miesiecz / „ 2600— ś 8 maka wiądomi 2 114. | Ai 
Bka | > = Ko M 10 geuit Tron 


| Kedakcja przyjmuje interesantów od 1 — 2 po poł. Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. 


M. 
m Redakcia i Administracja: Warecka 7 | Konto czekowe P. K. O. Nr. 175 | | 


| Administracja czynna od 9 do 5-ej bez przerwy. 


À f w i > A , 
RC aa R rez: 3 a 
5 g 5 5 4 U f i 
"BA SR, t ; a 4 
g "9 » E; H PN 33» fa 4 -Ą f s A 2 PY, r z 
* e > dj č os A w zih j ENLA PCE ko. x 
ŚĆ: w AW *4 y KO TREA A A Jc5Ą 6 E WAZY: 
Key I X A k; IS Sd Sa 
8 4 KETA Y 4 x à 2 v v 
MA © y 4 ę Ash Es y Ą ani 
o pA ; T 7 TĘ, rę. 4 VORTA: £ ? p tw 
BE BE 5 BA y + R $ W SA 3 X) A $ 2 ý 
P CH A A s Ą a pa M 3 i 3 8 
y st 3 IB cze f: G G DY A "ay! 
e: zę X (/ = S$ Nd Se Rx, y PAG V 4 S h waw PD pa, k j 
WS i i I W ' re SR ŻE ` > A ris h a A ARRA MNA A 
s A 
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a | 289-ciu głosami _ A 
i ' Kandydat prawicy, Maurycy Zamoyski, przepadł. a 


Ustawa o Zgromadzeniu Narodowein, Narutowicz 62, 


> rze d posiedzeni e m Zg ro m adze nia ] mianowicie art, 4 zezwala tym posłom i se- tow. Daszyński 49. (> 
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natorom, którzy jeszcze w swoich izbach E + 
m, d ; ; nie złożyli ślubowania uczynić to teraz, „Marszałek Rataj Ma: Hej ponie- 
ar O 0 we go. i . ko" Do złożenia ślubowania zgłosili się se- | Waż głosowanie nie dało pona a E 
X TEE A WD RET = - PETN i natorzy: kij iski i Szychowski, oraz | 473 Raja M p SŁ w którem jesz- 
n Od samego rana w 1 sejmówym | / Niespodzianką była uchwała komisji posłowie: Byrke, Li "Ziemięcki i Du. | cze wszystkie kandy atury pozostają 
(Zwykle ówarno i rojno. Toczą się ostat- | parlamentarnej Chjeny. Jeszcze do piątku brownik. TROW PAW AA. EERO NĄ EM i TISE AE wi 
R narady przed rozpoczynającem się |w: | wieczorem oficjalnym kandydatem Chjeny | „ Marsz. Rataj oświadcza: W ten spo- | _ Wyniki pierwszego głosowania wyka- 
"dnie posiedzeniem Zgromadzenia Na- | był p. Wójciech Trąmpczyński. Jeszcze w sób Zgromadzenie Narodowe jest ukonsty- | zują, że za p. Zamojskim głosowało 173 po- 
bwęgo, Jak wiadomo, piątkowe rokowa- | piątek prasa chjeńska podnosiła pod nie-  tiowane. W myśl postanowień art. 12 „słów Chjeny i kat.-lud., 49 senatorów chjeń. 
* między klubami lewicy nie doprowa- | biosa jego zalety, zdolności i zasługi. Je, Wzywam Panów do zgłaszania kandydatów. | skich. Za, Ñ he perantara Pu 
hy do ostatecznego porozumienia i wczó- | dynym człowiekiem, który mógł zostać w 35 ; Us! ; PAROWY: L A 7 minot TARO NE? 
„Już o godzinie 9 rano żarządy klubów | Polsce Prezydentem, był dla €hjeny — p. | Mie i ma zawierać 50 podpisów, oznaczają- sow naer vieri a jęzor” sea, 
sYstąpiły do obrad, aby ustalić swoje | Trąmpczyński, Ale przekonano się ostate- | cych poparcie dla tej kandydatury, Proszę B oSA łaa y, g T ACZ 
owisko. Ok. godz. 1i-ej odbyła się na- | cznie, że piastowcy przeciwni są tej pro- |° zgłaszanie kandydatur. „| zwolenia (49 pos. i 8 sen.), Prea y“ 5 
p oedstawiciei SEP cw lewi- | wokacyjnej kandydaturze, wysuniętej prze | oie] wice So Bi p? W | 8% Ea: cioci na- 
lóra jednak znowu nie dała wyniku p. Dubahowicza i przepartej przez niego na | 0S go Ror wia JA ZE OSZENIA zodowych dispit daję Brad AO 
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Ma się ono odbyć, w myśl ustawy, na piś-' 


„Myślnego. Usiłowania P. P, S., aby cała | komisji parlamentarnej Chjeny w ponie- | Marsz, Rataj ogłasza: Lista kandy da- ; 

Mica wysunęła jednego wspólnego kan- | działek, w odpowiedzi na rezygnacje Pil- | zd w porządku alfabetycznym opiewa: | tenay. Br Hor 

St: rożbiły sie o pór zarówno. Wy- | Baudouin de Courtenay Jan, Daszyński I- Wreszcie tow., Daszyński otr: 

eńców. obstających przy kandydaturze A act Narutowicz Gabryel, Wojciechowski | wszystkie głosy socjalistyczne. 

rjela Narutowicza, jak i Piastowców, | stała się beznadziejna. Usiłowania p: Kor- | tanisław, Zamoyski Maurycy. Nie byli obecni na posiedzeniu mi 

ży nada) wysuwali Stanisława Wojcie- | fanteso zjednania dla | tej kandvdatury | Nastepnie sekretarz odczytuje artykuł pujący członkowie Zgromadzenia Naroda 
ustawy, określający sposób dokonania wy- | wego: sen. Bienenstock (Klub. Żyd.), s 

bprów, poczem kolejno odczytuje nazwiska j 

posłów i senatorów, którzy podchodzą do 

słupków, znajdujących się po obu stronach 


. 


mównicy i wrzucaja do stojących na słup- 


sudskiego, nawet bez zapytania pełnych 
klubów, Kandydatura p. Trąampczyńskiego 


„wskieso. Wobec tego p. Thugutt zapro- 
łował aby każde stronnictwo wysunęło 
go kandydata. | 

i, Niezwłocznie po tej naradzie klub P, 
BL „Piasta na pełnem posiedzeniu swem 
twalił, jako swego kandydata. wysunąć 


części choćby enpeerów i piastowców speł- 
zły na niczem. 'Wochec tego „Chjena'” po- 
stańowiła zmienić front. Rano z klubów 
„Chjeny” rozpuszczono pogłoskę, że p“. 
Trąmpczyński wycofuje" swoją kandyda- 
turę i „prosi“, aby odsiąpiono głoso- 


Nowicki Zygmunt (Wyzwolenie), posłowie 
Królikowski (komunista w więzieniu), 

cucki (który. złożył, nieodczytane zres: 
dświadczenie, że na Zgromadz, Nar. nie sta- 
wi się), Łuckiewicz (w więzieniu), Pańkratz 


kach skrzynek kartki. 


j i Pierwsze. stosowanie trwało b. długo EYE s4skt 4 owa: (OB 
Wosa: : wania za jego kandydaturą. Powiał nowy £ D, © | (Niemiec), Pluciński i Średniawa (Chjena), 
i ©jciechowskiego. SKA a Wiatr sedas Ghia p”, Po riotoń ka do godz, 1 m. 30. „Po głosowaniu marsz. | zą nieobecnego uważany jest również Se 
łą, | ewolenie ustaliło a ę P- wycofaniu ep, yy: Tramp „yńskie80, zaczęli Jade, zarządził przerwę dwudziestominu- rebriann'kow, który wybrany na posła i na 
_ Futowicza, Lm | próbować grunt, czyby Inie dało: się w o- | Mr: ; ŻAA y senatora dotychczas nie oświadczył, «c 
|. Z. P. P. S. uchwalił, że wystawia kan- | statniej chwili przemycić endeckiego kan- | o przerwie, o godz, -ej, sekretarz | wstępuje do Sejmu, czy do Senatu, wsl 


Sołtyk ogłosił nastepujący wynik: 

Głosów oddano 545, nieważnych 4, 
ważnych 541, absolutna większość 271. Z 
tego otrzymali: i 

Zamoyski 222, 

Wojciechowski 105, 


w 


tok jego nieobecności odpadają jeszcze d 
głosy, tak, że razem brakuje głosów 10. 
Ponieważ liczba członków Zgromadze- | 
nia Narodoweśo wynosi 555 (444 posłów 
111 senatorów), przeto po odjęciu tych. 
głosów liczba obecnych i głosujących 


Y ature demonstracyjną tow. ‘Ignacego 
jięszvńskiego, z tem, aby w dalszych ści- 
plSzvch głosowaniach głosować na p. 


DY | 


dydata pod ilasa „czysto polskiej  wiek- 
szości. Tym, kandvdatem miał być hr Mau- 
rycy Zamoyski. Jednak ten „komporomis” 
nie znalazł oddówieku w innych stronni- 
ctwach i p. Maurycy Zamoyski stanął do 


również wysunąć. dia wyborów prezydenta jako kandydat, czy» 


Sjciechowskiego. 
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cji kandydaturę prof. Jana Bau- sto-chjeński. | de Courtenay 103, JĄ 1 nosi 545, 
(IR de Courtenay. Ustalono przytem, że į..  Zbliżała się godz, 12. W kancelariach | - / - e) 
| y dalszych ółosowaniach należy oddawać | klubów zajęto sie przygotowaniem dekla- ; Drugie g tosowanie. 
SY na p. Narutowicza. ; | f racji z nazwiskami kandydatów. * |» | S 


pohyb | b Kandydatura tow. Daszyńśiiego odpada. ab. 
R. Pierwsze g Łosowanie, SEMS ‘o Wyniki pierwszego . „pea Pig nie | yny w p. Sge aby, beaa 
R a $ PE P i : PEIE TEASE A s | sprawiają nikomu niespodzianki. osy | dydaturę '/Wojciechowskiego, względnie 
MINO nini 7 i y Hy MAY] | rozbiły sie- ści tug przewidywań, | rutowicza, powziął chyty plan: odko 
ia iai: Bazidi i (GITIENAJ, Danyi, Nar IIGRIU, Kojtietinnnii, LIYYSKI. | SERA, RE zdac o a T atien ! deruje kilksdziesięciu li eatit do 4h 
L W południe. rozległy się pierwsze |. O godz. 12 m. 10, otwiera posiedzenie głosowaniu według ustawy odpada kandy-- wania za p. Baudoin de Courtenay, któr 
(Worki, wzywające na salę obrad człon- Zgromadzenia marszałek Sejmu, p. Maciej ; dat, który otrzymał najmniej głosów. Wo- | osiągnie większą jlość głosów niż ka 
W Zgromadzenia Narodowego, posłów i | i , | bec tego uznając, że demonstracja ża wła- | daci lewicy i koniec końców stanie s 
orów. B. szybko zapełnia się sala o- |. - Otwieram Zgromadzenie Narodowe,  snym socjalistycznym kandydatem już mo- | sam z p. Zamoyskim — a wtedy pia 
po brzegi. Wielu członków Zgroma- | Na.podstawie art. 2 ustawy o regulaminie że być uważana za skończoną, Z, P,P.S. | com i enpeerom nie pozóstałoby nic inn 
a, mimo, że przystawiono sporo foteli, Zgromadzenia Narodowego wyznaczyłem uchwalił, że w drugiem głosowaniu należy | jak oddać swe głosy na chjeńskiego kandy 

oże znaleźć miejsca. W loży dyplo- | na sekretarzy posłów: Sołtyka, Niedbal. głosować za p. Wojciechowskim. data, Sk: 

cznej prawie wszyscy posłowie państw |.skiego, Harasza i Ledwocha; p. marszałek |. — Pozatem kluby mniejszości narodowej Takie i tym podobne pomysły powsta» 
: loży dziennikarskiej zakłady, | Senatu na podstawie tego samego artvkułu | postanowiły również zaniechać dalszej de- | wały podczas długich kwadransów głoso- 


wań i długich przerw na obliczanie gł ye 


s 


isksze powodzenie mają kandydatu- | powołał na sekretarzy senatorów: Bielaw- , monstracji i poleciły swym członkom gło- j ; | 
'ojciechowskieso i Narutowicza. Z«o- | skiego. Kruka, Glogera i Kopcińskigo. sować na p. Narutowicza. | Przed godziną 3-cią ukończono d 
„M widać gromadki ludzi przed gmachem | ; Na dzisiejsze zgromadzenie zapraszam, | , W kuluarach, w bułecie wrzało bez | głogowanie, poczem znow nastała prz 
W Nowym, oczekujących wyników wybo- | jako sekretarzy sęnatora Kopcińskiego i po- | przerwy. Zakłady rosły, wróżono jak bę- | wa. ,O godz. 3 min. 20 ogłoszono + 
PW, sła Sołtyka. i dą wyglądały następne głosowania. Opo- ' drugiego głosowania: Fg 
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e "Głosowało 545 członków, nieważnych 
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~ głosów 3, ważnych 542, absolútna więk- | 


__ szość 272. Z tego otrzymali: Zamoyski 228, 
= Wojciechowski 152, Narutowicz 151, Bau- 
-~ douin de Courtenay 10, Daszyński 1. 

=- Wedlug tego wyniku żaden z kandy- 
_  datów nie uzyskał absolutnej większości i 
_ żaden nię został wybrany. P. Rataj oświad- 
' cza, że musi się odbyć trzecie głosowanie z 
' tem, że w myśl ustawy kandydat, który o- 


Tymczasem atmosfera staje się coraz 
gorętsza. Drugie głosowanie wykazało nie- 
wielką różnicę głosów międży p. Narutowi- 
czem a Wojciechowskim. Fakt rozbicia się 
głosów lewicy występuje, niestety, jaskra- 
wo nazewnatrz. Trzecie głosowanie wy- 
wołuje mniejsze zaciekawienie niż poprzed- 
mnie. Jasną jest rzeczą, że będzie ono po- 
 wtórzeniem drugiego. 

E Powtarza się znana już procedura, U- 
-pływa znowu godzina na głosowanie, pół 
godziny na obliczanie głosów. Wreszcie 
ok. godz. 5-ej p. Sołtyk odczytuje protokuł 
/ trzeciego głosowania, 


Czwarte głosowanie oznacza dopiero 
_ przystąpienie do właściwej rozgrywki. Idzie 
_ o to, kto dojdzie do piątego głosowania: p. 
-= Narutowicz, czy p. Wojciechowski. Czynio- 
= ne są ostatnie próby porozumienia, ale bez- 
_ skutecznie. Wszystkie stronnictwa postana- 
wiaja nadal głosować tak, jak głosowały po- 
zednio, w trzeciem głosowaniu. Członko- 
ie Z, P. P. S$, konsekwentnie głosują na 
„p. Woiciechowskiego. | 
Wśród posłów niemieckich uwija się 
s. Klinke, alby skłonić ich do głosowania 
na p. Zamoyskiego. 
$ Zainteresowanie rośnie w miarę zbliża- 


- 


| Rezultat czwartego głosowania, w któ- 
rem przepadł oficjalny kandydat „Piastow- 
ców*, zmusza ich do naradzenia się nad 
alszą taktyką. Obrady w klubie piastow- 
trwały krótko. Większość olbrzymia 
„z p. Witosem na czele, oświadczyła 
ę za głosowaniem na p. Narutowicza 
rzeciwko p. Zamoyskiemu. Enperowcy po“ 
stanawiają również oddać swe głosy na p. 
Narutowicza, i 

== Tak samo Z. P. P. S, postanawia po- 
eć demokratyczną kandydaturę p. Naru- 
icza przeciwko kandydatowi prawicy. 


Kiedy uchwały klubów, które poprzed- 


í 


| JACK LONDON, 


Kawał pieczeni. 
F Przełożył Gabrjel Karski. F 


(Dokończenie). , i 


Skoro tylko Sandel powstał, King ru- 
ł nań, lecz obydwa uderzenia, które mu 
zadał, odbiły się o nastawione obronnie ra- 
W następnym momencie Sandel 
schwycił go jak w kleszcze i trzymał roz- 
 pźczliwie. podczas gdy sędzia zbliżył się, 
by ich rozdzielić. King usiłował wyswobo- 
dzić się, 'Wicdział, jak szybko Młodość 
dzyskuje siły, wiedział także, że zwycię- 
r ieli nie pozwoli przeciwnikowi oprzy= 
T fomnieć. Jedno mocniejsze uderzenie — i 
T Sandel będzie pokonany, pokonany bez- 
| sprzecznie, zdystansowany, pobity na gło- 
= wẹ, Sandel w końcu wyrwał się z zaciś- 
iiętych pięści rywala; był o włos od poraż- 
ostatecznej. Jeden tęższy raz zakończy 
łą sprawę. W owej chwili wspomniał z 
'zą o niezjadzonym befsztyku; jakże 
był potrzebny ów kawał mięsa w żo- 
, aby to-osiatnie uderzenie odpowie- 
 wżzmocnić! . Naprężył się i zadał wre- 
to uderzenie, lecz było zbyt słabe i 
dość szybkie. Sandel zachwiał się, ale 
upadł. Zatoczył sie w tył ku barjerze 
wycił za sznury, King posunał się za 
nim i z bolesnym, jakby w śmiertelnej mę- 
ce, wysiłkiem wymierzył jeszcze jeden 
cios. Lecz własne ciało iedziało już 


» Powstanie i początki P. P. S.“ 


w e) í 


Bilety do nabycia przy wejściu. 


PW SEL AB EZ 


trzymał najmniejszą ilość głosów, odpada i 
głosy oddane na niego będą uznane za nie- 
ważne. 


? 


/ 


„ROBOTNIK”, niedziela, 10 grudnia 1922 r. 


3 - W poniedziałek, daia Hb. m., 0 godz. 7-ej wieczorem, w lokalu O. 
_ Jerozolimskie 6), odbędzie się odczyt tow. dr.F. Perla na tem. „Przed trzydziestu laty 


li 


Głosy podzieliły się, jak następuje: za 
p. Narutowiczem głosowały kluby: P. P. S., 


„Wyzwolenia“, N. P. R., „Piasta”, oraz 


P, Zamojskiemu przybyło więc 6 gło- | mniejszości narodowe, 25 piastowców i en- 


sów, prawdopodobnie niemieckich. Licz- 
ba głosów oddanych na p. Wojciechowskie- 
go wzrosła o 48 socjalistycznych. Na- 
rutowiczowi przybyły głosy mniejszości na- 
rodowych. 


E Trzecie głosowanie. 
lipata kandydatna proegora Bandon de Comrienay. 


Głosowało 544 członków Zórom. Nar. 
(oprócz już wymienionych nie głosował tym 
razem” jeszcze poseł Podhorski). Głosów 
nieważnych 3, ważnych 541. Absolutna 
większość 271. 

Otrzymali: Zamoyski 228 gł., Naruto- 
wicz 158, Wojciechowski 150, Baudouin de 
Courtenay 5. 

farsz, Rataj: stwierdzam, iż żaden z 
kandydatów nie uzyskał bezwzględnej więk- 
szości, wobec cześo należy przystąpić do 
czwartego głosowania z tem, że kandydatu- 
ra p. de Courtenay odpada. : 


Czwarte glosowanie. 
(dala kandydatura p. Fojdethowokiego, 


Poszło ono już znacznie szybciej i zakoń- 
czone zostało o 5 m. 30. O szóstej 
no wynik następuiący: 

Głosów oddano 545, nieważnych 4, 
ważnych 541, absolutna większość 271. ` 


Otrzymali: Zamoyski 224, Narutowicz | 


171, Wojciechowski 146. (Głos na ławach 
ludowych: Zamoyski nie zapłacił daniny. 
Wesołość). i ż 

Marszałek stwierdza, że głosowanie 
z nie dało rezultatu, oraz że odpada 
kandydat, mający najmniej głosów, 
Wojciechowski, poczem zarządza nowe gło- 
sowanie. miedzy dwoma pozostałymi kan- 


i: nia się czwartego glosowania ku końcowi. dydatami: Zamoyskim i Narūfowiczem, 
Głosowanie piąto i ostatnie. 
Wybór p. Gabryela Narutowicza. 


nio głosowały za p. Wojciechowskim, stają 
się wiadome, nie ulega już wątpliwości, że 
p. Narytowicz zostanie wybrany prezyden- 
tem 

\ 

Istotnie, ok. godz. 7 i pół, po ukończe- 
niu obliczania głosów, okazało się, że z 
dwóch kandydatów, którzy stanęli do pią- 
tego głosowania, otrzymali: 


Gabryel Narutowicz ołosów 269, 


Maurycy, Zamoyski, głosów 227 ` 


Kartek białych i nieważnych—29. 


służbę. Pozostawała mu jedynie inteligen- 
cja techniczna, przyćmiona wyczerpaniem 
sił. Celował w szczękę przeciwnika, a u- 
godził go zaledwie w ramię. Zamiarem je- 
go było uderzyć wyżej, ale utrudzone mię- 
śnie niezdolne już były do posłuszeństwa. 
I reakcja impetu sprawiła, iż King sam za- 
chwiał się i o mało nie upadł. Raz jeszcze 


tak już osłabł, że potrąciwszy Sandela, 
schwycił się go kurczowo, aby nie runąć 
na ziemię, 

Nie próbował wyswobodzić się. Wy- 
strzelał był wszystkie naboje. Wiedział, 
że to już koniec. Mł 
daninę. Skrępowany naciskiem przeciwni- 
ka, czuł wyraźnie, jak ten odzyskiwał siły. 
Gdy sędzia ich rozdzielił, King ujrzał przed 
sobą młodość ożywiającą. Sandel z każdą 
chwilą stawał się mocniejszy. Uderzenia 
jego, zrazu słabe i bez znaczenia, nabiera- 
ły sprężystości i precyzji. King zmętnia- 
łemi oczyma widział jak obleczona w rę- 
kawicę pięść przeciwnika groziła jeso 
szczęce: chciał zasłonić się łokciem. Wi- 
dział niebezpieczeństwo, wiedział co ma 
uczynić, lecz ramię jego już była zbyt cięż- 
kie. Jakódyby dźwigało sto funtów ołowiu. 
Nie mogło wznieść się samo 
duszę swą, by je unieść. Wtem pięść o- 
kryta rękawicą trafiła do celu. Tom usły- 
szał ostre trzaśnięcie, jakgdvby iskry ele- 
ktrycznej, i równocześnie nakrył go czar- 
ny całun. 


Er 


perwał się do ataku, ale chybił zupełnie i 


Tom wysilał 


| mieszanie, ledwo nie doszło 


perowców wstrzymało się od głosowania 
Ogłoszenie wyboru 


Na ogłoszenie z trybuny wyników pią- 
tego głosowania czekano dość długo, wobec 
lego, że kancelarja sejmowa przygotowy- 
wała protokół załego posiedzenia. 

Wreszcie o godz. 7 m. 30 wznowiono 
posiedzenie i sekretarz Sołtyk odczytał 
protokół piątego głosowania: 

Oddano głosów 545, nieważnych 29, 
ważnych 516. 

Absolutna większość 259. 
Otrzymali Narutowicz 289, Zamoyski 


Marszałek. Rataj oświadcza: Na pod- 
stawie tego wyniku głosowania stwierdzam, 
że bezwzględną wiekszość otrzymał p. Ga- 
brjel Narutowicz i ogłaszam, że p. Gabrjel 
Narutowicz został wybrany prezydentem 
Rzeczypospolitej. 
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Po ukończeniu posiedzenia Zgroma- 
dzenia Narodowego, obaj marszałkowie, 
Sejmu i Senatu, w towarzystwie prez. Ra- 
dy Ministrów, Nowaka, udali się do nowe- 
go prezydenta Narutowicza, aby z uni- 
kować mu o wyborze i zapytać czy przyj- 
muje wybór. | 

Jednocześnie kancelarja sejmowa wy- 
stosowała pisma Naczelnika Państwa, 
Józefa Piłsudskiego i do prezydenta minis- 
frów, w których na podstawie art. Ż1 usta- 
wy o regulaminie Zgromadzenia Nar. za- 
wiadamia o wyniku wyborów Prezydenta 
Rzeczypospolitej, którym został p. Gabryel 
Narutowicz. yś | 


Wybryki dom 


' Przed gmachem Sejmu oczekiwał na 
wvnik wyboru Prezydenta tłum, złożony z 
kilkuset osób, przeważnie ików i 
młodych chłopców. Kiedy do tłumu tego 
doszła wieść o wyborze p. Narutowicza, 
rozległy się okrzyki: Precz z Narutowi- 
czem! Z innej strony wznoszono okrzyki 
na część nowego prezydenta. Powstało za- 
do bójek. 
W/mieszała się policja, która wyparła ma- 
nifestantów z ulicy Wiejskiej. Na placu 


| Trzech Krzyży uformował się pochód ma- 


nifestujących przeciwko nowemu prezy- 
dentowi, który starł sie z bardzo liczną .gro- 
mada obywateli, manifestujących za p. Na- 


, rutowiczem. Pochód „faszystów“ ruszył 


Gdy otworzył oczy, był w swoim ką- 


cie; usłyszał wrzask na sali 


podobny do 
| ryku bałwanów morskich. Do skroni przy- 


odość pobrała swą ` 


Nowym Światem przed gmach Prezydjum 
Rady Ministrów dla założenia „protestu”, 


Stamtąd kilkuset wyrostków udało się 
na Marszałkowską. Prz ją „Ku- 
riera Porannego” tłum zatrzymał się. 
Doszło do starcia z policją konną i pieszą. 


kładano mu wilgotną gąbkę, a Sid Gullivan 
spryskiwał mu twarz i piersi zimną ą. 
Rękawice miał już zdjęte i pochylony nad 
nim Sandel ściskał go za rękę, Tom nie 
miał żalu,do sweg$ pogromcy i odpowie- 
dział serdecznym uściskiem, k pobu- 
dził do protestu jego obolałe knykcie. Po- 
tem Sandel wystąpił na środek areny; wi- 
dzowie uciszyli swój entuzjazm, aby słu- 
chać jak tryumłator przyjmował wyzwanie 
młodego Pronto, proponując nawet pod- 
wyższyć zakłady poboczne do stu funtów. 
King patrzał .na wszystko apatycznie, 

czas gdy pomocnicy wycierali mu pierś; 0- 
suszali twarż, przyśsotowujac go do opusz- 
czenia ringu. Był głodny. Nie był to zwy- 
kły głód, lecz ońromna słabość, drżenie w 
dole żoładka udzielające się całemu ciału. 
Myślą wracał do owej chwili, gdy miał 


(przed sobą Sandela zataczającego się i , sjenia. s 


chwiejacęśo na granicy porażki ostatecz- 
nej. Och ten kawał pieczeni byłby o niej 
zdecydował! Zabrakło wał go mag" dla 
zadania rozstrzvśającego zenia, Wszy- 
stko — z powodu kawałka pioczenii 
Trenerzy nieśli go prawie, pomagając 
mu przedostać się za ogrodzenie. Wydarł 
się z ich rąk, dał nurka pod zwieszającemi 


| się sznurami, skoczył ciężko na podłogę i 


począł przepychać sie śród tłumu  zapeł- 
niająceśo wnętrze sali, dążąc za torujące- 
mi mu przejście trenerami. Gdy z ubieral- 
ni wychodził na ulicę, kilku wyrostków 
zaczepiło go w bramie. 

— Czemużeś nie szedł na całego? dla- 
czegoś nie wziął go, kiedyś go już. miał w 
ręku? — posypały się zapytania. 


P. Narutowicz 


orosłych „faszystów“, 


; Nr. 338 e 
K. R. (Aleji 


i 


a 3h. ëi 


A 


przez złożenie białych kostek, Na P. “4i 
moyskiego głosowali ci sami, co i popr” „| 
nio: a więc cała Chjena sejmowa i sena* 

oraz kilku Niemców. j 


F > 
prez. Narutowicza. 


Zgodnie z art. 22 regulaminu Zgro" 
dzenie Narodowego, zwrócę się do no% 
wybranego prezydenta Rzplitej i wezwę 
do złożenia przysięgi. A 

Następnie sekretarz p. Sołtyk odczy 
protokół całego posiedzenia, który z0" 
przyjęty. ef, E 

Marszałek Rataj: Następne posied” 
nie w poniedziałek 11 grudnia'o g. 12 wh, 
łudnie. Na to posiedzenie zaproszę no”, 
wybranego prezydenta dla złożenia pf” 
sięgi. Na wypadek, gdyby elekt odmó 
przyjęcia urzędu, na tem posiedzeniu pf 
stąpimy do nowych wyborów. Zaproszć” 
można odbierać w ciągu dnia jutrzejsz 
w kancelarji sejmowej, będzie na nich 
docznione, czy odbędzie się przysięga, * 
powtórny wybór. 


przyjął wybór. 


Około godz. 9-ej marsz. Rataj wrócił 
Sejmu i zakomunikował przedstawicieś 
prasy, że p. Narutowicz wybór przyjął. „, 

Wobec tego w poniedziałek odbęd”] 
się jeszcze jedno posiedzenie Zgromadze” 
Narodowego, na którem dokonana będzić i 
toczystość zaprzysiężenia nowego pre” 
denta. 


Dziś zapewne szef kancelarji cyw 
Nacz. Państwa zapyta nowego prezyden 
kiedy nastapi objęcie przezeń urzędowz f 
Prawdopodobnie już we wtorek prez. 
rutowicz oficjalnie obejmie urząd pre% 
denta Rzplitej, 


W lokalu frontowym „Kurjera Porannef 
wybito szyby. Do redakcji manifestant% 
nie dopuściła policja. i 
Cześć manifestantów przeszła przed f 
kalem O. K. R. P. P. S/ przy Al. JerozoWf 
skiej, gdzie wznoszono okrzyki wrogie © 
Pochód zatrzymał się wreszcie pr%ji 
redakcją „Gazety Poranej 2 grosze -y 
balkonu redakcji przemawiał jakiś m 
dzieniec. który wzywał do oporu wo” 
narzucenia Polsze Narutowicza. 


Potem zabrał głos p. poseł Sadzew** 

Mówił, mniej więcej: „Przegrał 
dzisiaj. Lecz nie my tylko. Przegrała * 4 
ska (!7?). Żydzi i Ukraśń cy ali 2% 
dziś swą pięść. Narzucili 103 głosami wió, 
szości polskiej swego prezydenta. Pref 
dent ten przed 2 dniami nie był jeszcze 0% 
watelem polskim. Nie wzywam was ®j 
do ekscesów i proszę was spokojnie rozel 


— Och, idźcie do djabła! — odbw” 

nął Tom, schodząc na trotuar. y 
Drzwi do narożnego baru otwarły ”i 
szeroko; Tom ujrzał pozapalane światła 
postacie uśmiechniętych kelnerek, us jf 
liczne głosy gości rozprawiających o w% 
i wesoły brzęk pieniędzy na ya y 
Ktoś azwołał nań, proponując kielis?⁄ 
Tom zawahał się przez chwilę, poczem * 
mówił i ruszył dalej. 
. Nie miał ani grosza w kieszeni, a “ý 
dwumilowy marsz do domu wydawał 7 
się bardzo uciążliwy Starzeje się, 
czo starzeje. Przechodząc bułwarem ,, 
trzymał się nagle i usiadł na ławkę; ©, 
czyła go myśl c żonie oczekującej 1% 
przybycia i niepokojącej się o pó” 
ki. To było przykrzejsze «nad wsze, 
knoch-out'y, zdawało się wręcz nie do 2% 


Czuł się osłabły i obolały, dolegały Si 
potłuczone knykcie, ostrzegając, iż ŚĆ 
nawet udało mu się otrzymać jakąś ro” 
w przystani, trzeba mu będzie przecze,, 
cały tydzień, zanim zdoła utrzymać W 5 4 
ści młot lub łopatę. Kurcze głodowe | 
dołku dokuczały mu nieznośnie. Nedy 
nieszczęście zgnebiły Toma bezlitośnie; „ 
czy zasły mu wilgocią; nie było wątP” 4 
ści co do jej źródła. } sobie Wig 
rękoma i, śród łez, wspomniał o Stow”, 
Billu i o tem, jak mu się przysłużył 
nocy, dawno temu. Biedny stary Stow 
Bill! Tom zrozvmiał teraz, dlaczego © 
płakał wtedy w ubieralni. 


Przysięga dopiero w ponie- | 
narodowy czuwa. Czuwaj- 


$ ia: ek, Obóz 


lą Po zrzeczeniu się Piłsudskiego „Chje- 
. Sądziłą, że już jest panią sytuacji. 
aSuidski ustąpił — teraz czas ma nas“ — 
„Tzyknął p. Dubanowicz. Z gwallitownym 
a Piechem, nie odwołując się nawet do 
aa klubów, komisje parlamentarne 
leny“ uchwaliły kandydaturę najbar- 
$] prowokacyjną, jaką można było wy- 
śpi iĉ — p. Trempczyńskiego. Tak się 
„sieSzono, że zapomniano zupełnie o tem, 
~ »Chjena* sama swego kandydata prze- 
"OWwądzić mie może. „Chjena“ uniosła się 
Cha i przypuszczała, że przez wysunięcie 
ję dydatury p. Trampczyńskiego stworzy 
, sdyby fakt dokonany, z którym „Piast“ 
Küzie musiał się liczyć. 
ośpiech grubo  „Chjenie* zaszko- 
Odkryła bowiem swe /karty. Nie po- 
plawiła miejsca na żadne złudzenia co 
k tego, jak „Chjena“ pragnie wyzyskać 
Macie, Stało się jasnem, że „Chjena” 
nz kompromis czy koalicję z „Piastem“ 
umie — kapitulację. , „Piasta“ przed 
aena, | 
W. klubie 


I: 
f, 


W +: 
Ą 


„Piasta“ kandydatura p. 
zrobiła 


“awzgledność „Chjemy* okazały się więk- 
E° 0d jej chytrości — i „Chjena* przegra- 
e Piast“ wahał się długo. Jeszcze na 
jA dni przed wyborami powziął uchwa- 
» że wlasnego (kandydata/ nie wystawia. 
Onieważ jednocześnie „Piast“ nie zgła- 
Bł akcesu do kanidydatury lewicy, uchwa- 
1 Powyższa mogła oznaczać tylko pozosta- 
To ie „piastoweom* wolności glosowania. 
q oglo się siać ostatnią deską ratunku 
SA kandydata prawicy. Jednakże nastrój 
lubie „Piasta“ stał się wyraźnie anti- 
PpiWicowy — i w przededniu wyborów 
Miast“ zdecydował się wystawić własną 
<Ndydature. Wybór jego padł na p. Sta- 
j|"wa Wojciechowskiego, kandydata, 
„Tego P. P. S. uznała za możliwego do 
 Mzyjęcia. 2 

|. Nie pomogła już „Chjenie* zmiana 
 „Mdydata, dokonana'w ostatniej chwili i 
 „Slosmona dopiero w Zgromadzeniu Naro- 


h 


at 


„wem. Kandydatura p. Maurycego Za- 
%, oyskiego, posła polskiego w Paryżu, nie 
n? cja, jak kandydatura p. 


Można ja było trakto- 


Na marginesie. 
Z kandydatframi bywa jak z wyraza- 


:' „Najgroźniejsze powiedział Mickie- 
| myg. SA te wyrazy, których nikt nie utwo- 
SYE A jak pokazuje wynik wczorajszych 
rów najgroźniejszą była ta kandyda- 
"iza ok do ostatniego dnia nikt nie wy- 


8 Mówiono o Trąmpczyńskim, mówiono 

M Zamoyskim, mówiono © Witosie, mówio- 

Do Wojciechowskim, a wybór padł na te- 

1% © którym do ostatniego dnia nic nie mó- 

(i o. 

y Przez cały dzień wczorajszy ludzie za- 
„lodzili w głowę, co skłoniło Chjenę do wy- 

e Ania z biegu swego derbisty i zastąpienia 

> Przed samym startem przez posła w Pa- 

Pru _ Maurycego hr. Zamoyskiego, 

zecz wyjaśniła się dopiero późnym 

 eczorem. ; SE? 

ki W jednej z modnych kawiarń siedziało 
lku posłów chjenistycznych i głośno roz- 

awiało, 

. — Sądziliśmy, że jeśli Napoleon Bona- 

Darte, który przecież był zaledwie „konsu- 


Wielki dzień 


Wczoraj tedy odbył się obiór pierw- 
o Prezydenta Rzeczypospolitej. Odbył 
w warunkach nowoczesnego życia pań- 

wego, Nie na Woli, jak za dawnych 
tząsów wybór króla, w zgiełku i harmidrze 
tle razy „opisywanym przez pamiętnikarzy 
Polskich į cudzoziemskich. Odbył się w 
"Parlamencie, w Zgromadzeniu Narodo- 
Wem, złożonem z połączonych Izb. Wybie- 
s Prezydenta nie tlumy  niezorganiżo- 
ei. bezrządnej szlachty, lecz ściśle o- 
fteślona ilość wyborców: Po odliczeniu 
i Orych znalazło się takich wyborców 545 
',Po pięciokrotnem zmierzeniu się obozów 
i ak czących w piątem głosowaniu wyszedł 
ną ręką dotychczasowy minister 
„Flaw zagranicznych Gabrjęl Narutowicz. 


Sze 
Się z 


r 


4. . Wybór odbył się z zachowaniem meto- 
cą I ceremonjału francuskiego z tą różni- 
M że we Francji trwa jeszcze zwyczaj, 
Dy acy się od wyboru Juljusza Grżvy: 
al omadzenie Narodowe zbiera się w Wer- 
(M, w rotundzie, specjalnie w tym celu 


4 


gą 


us 


„daja blado. 


ROBOTNIK”, niedziela, 


Okrzyki z tłumu: Niech żyje faszyzm! 


Precz z żydowskim prezydentem i t, d, -— 


eiwy", i 4 | trwały jeszcze czas pewien, poczem „fa- 
s Następnie wzywano z balkonu do de- į szyści”, wzmocnieni na duchu przemową 
_ MStrącji na poniedziałek. p. posła, rozeszli się. 

L TIN PNE PEISSES RADZE AA 


niczo kandydatura ta była dła „Piasta“ ja- 
ko stronnictwa włościańskiego mie do 
przyjęcia. „Piast* mie mógł oczywiście 
przyjąć kandydatury jednego z najwięk- 
szych obszarnilków w Polsce, który — z na- 
tury rzeczy — nadałby urzędowi Prezy- 
denta Rzpltej piętno arystokratyczne i ob- 
szarniicze. 

Stronnictwa demokratyczne nie zdo- | 
były się, niestety, odrazu na: wspólną kan- 
dydature — i to sprawiło, że trzeba było 
aż pięciu głosowań, aby dokonać wyboru. 
Wybrano wreszcie znaczną większością p. 
Gabrjela Narutowicza, ministra spraw za- 
granicznych, którego wysunęło „Wyzżwo- 
lenje“. 

Mamy tedy Prezydenta Rzpltej. Po tak 
niepospolitym, wyjątkowym człowieku, jak 
Piłsudski, wszystkie kandydatury wyglą- 
Stanowisko najwyższego u- 
rzędnika Rzpltej nie ma już tego blasku, 
jaki mu nadawał Piłsudski. Ale cieszyć się 
wypada, że na czele Rzpltej stanął uazci- 
wy demokrata, człowiek zresztą bezparty j- 
ny, polityk wysoce kulturalny i działacz 
nieskazitelny. P. Narutowicz ma już do- 
Świadczenie w sprawach polityki zagrani- 
cznej, co bardzo mu ułatwi jego zadanie 
na stanowisku Prezydenta Rapltej, które- 
go jedną z najważniejszych czynności jest 
reprezentowanie Państwa nazewnątrz. 

Wiemy, że endecy podniosą krzyk, iż 
p. Narutowicz nie przeszedł większością 
„czysto-polską”, iż głosowali na niego 
również przedstawiciele mniejszości naro- 
dowych. Rozprawialiśmy się już wielo- 
krotnie z tym „zarzutem“, który miał en- 
dekom zastąpić brakimjąca do przeptowa- 
dzenia ich kandydatury liczbę głosów. Mo- 
gła sobie endecja krzyczeć na ten temat, 
ile jej sie podobało, dopóki chciała w ten 
sposób wpłynąć na decyzję Zgromadzenia 
Narodowego. Ale teraz klamka zapadła. 
Zgromadzenie Narodowe 'wyraziło swą 'wo- 
lę. Konstytucja ma głos — i żadne woła- 
nia „precz!“ ay” OR faszystów 
„chjeńskich* nie pomogą nic przeciwko 
woli Zgromadzenia Narodowego ií konsty- 
tucyjnym podwalinom Rzpltej. 

„Chjena”, dążąca do wyzyskamia sytu- 
acji, stworzonej ustąpieniem Piłsudskiego, 
na rzecz swojej wszechwładzy — poniosła 
wczoraj porażkę. I to stanowi ważne i cen- 
ne znamię wczorajszego dnia parlamen- 
tarnego. 


lem”, zaawansował jednak na cesarza, to 
tem łatwiej będzie zostać prezydentem Za- 
moyskiemu, który przecież jest posłem. | 

Rezumowanie to napozór bardzo logi- 
czne i rzeczowe. jak pokazał wszakże wynik 
wyborów, sromotnie wzięło w łeb. Zamoy- 
ski będzie nadal posłował w Paryżu, w tym 
Paryżu, gdzie z owsa nie robią ani ryżu, 
ani prezydenta, PE 

A już jeśli hr. Zamoyski koniecznie 
chce zostać prezydentem, to i na to jest ra- 
da i wybory wczorajsze jeszcze nic nie 
przesądziły. j ? 

W wczorajszych, właśnie. w wczoraj” 
szych pismach ukazało się ogłoszenie sła- 
weżnego miasta Wierzbnika, które poszuku- 
je dla siebie prezydenta. 

Juljusz Cezar wolał być pierwszym na 
wsi, aniżeli drugim w Rzymie. 

Maurycy hr. Zamoyski nie jest wpraw- 
dzie Juljuszem Cezarem, ale skoro ma chęt- 
kę na prezydenturę, to Wierzbnik potrze- 
buje właśnie kandydata. 

Lepiej przecież być pierwszym w Wierz- 
bniku, niż Bóg wie którym w Paryżu, 
A Roman Boski. 


= 


parlamentu. 


zbudowanej w r. 1879, dokąd udają się 
posłowie i senatorowie Rzeczpospolitej. 
Tam przewodniczy prezes senatu, u 
nas marszałek Sejmu. Tam bowiem Izby 
są równoprawne i dlatego przewodnictwo 
jest przywilejem prezydenta Zgromadze- 
nia „starszego, to znaczy Senatu, U nas 
prawodawca, jak wiadomo, nie chciał rów- 


nouprawnić Izb poselskich i pozbawił Se- | 
nat inicjatywy prawodawczej. Dlatego za-. 


chował przewodnictwo dla marszałka Sej- 
mu. 5 
We Francji od czasów Carnota pre- 
zydentem bywał tylko parlamentarzysta, 
zazwyczaj prezydent Senatu (Loubet, Fal- 
lieres) albo senator, jak p. Poincarć. Descha- 
nel był prezydentem Izby, Millerand—de- 
towanym, gdy zostawali Prezydentami 
epubliki Francuskiej. 

Tam również głosowań*bywa kilka — 
trzy, cztery, pięć, Nikt się temu nie dzi- 
wi, nikt nie złorzeczy. Pam rezultat wy- 
boru iest czesto niespodzianką. W r. 1913. 


10 grudnia 1922 r. 


gdy do władzy prezydjalnej dochodził 
Poincare, walka była zawzięta, bezlitosna 
i długotrwała. Prowadził ją Clemenceau. 
Chciał własnego kandydata przeprowadzić, 
senatora Pamsa, mało znanego przedsta- 
wiciela departamentu  podpirenejskiego, 
pana wielkiej fortuny, o którym mówiono, 
że pięć miljonów franków ofiarował na 
rzecz swojej kandydatury. Przeszedł Poin- 
care i na rzecz Poincarego głosowała zna- 
czna część socjalistów (z inicjatywy i 
przewodnictwem niedawno zmarłego 
Marcelego Sembat). 

Prezydent nowoobrany siada do po- 
wozu w sześć koni zaprzeżonego i jedzie 
do Paryża, aby wziąć w posiadanie Pałac 
Elizejski na lat siedm, 

Polskie Zgromadzenie Narodowe ze- 
brało się po raz pierwszy, Nie posiada 
żadnych jeszcze, ustalonych tradycyjnych 
form obioru Prezydenta. Nie wiszą na ścia- 
nach tej skromnej sali bezcenne gobeliny, 
nie lśni pozłotą fotel Marszałka. Nie po- 
kazują, jak w Paryżu: tu siedział Thiers, 
tu Loubet, tu Gambetta, tu Fallières! 

W sali naszego Zgromadzenia Naro- 
dowego jest przedewszystkiem duszno. 
Tłoczą się wyborcy koło podjum, na któ- 
rem wznosi się trybuna, a nad trybuną fo- 
tel prezydenta i jego laska. Tłoczą się tak 
rzetelnie, że wyborca, wywołany przez se- 
kretarza z trudem tylko toruje sobie drogę 
poprzez zwarty mur ciał ludzkich, znajo- 
mych, znudzonych. Niemała to bowiem 
rzecz głosować pięć razy w głosowaniu 
tajnem w ciągu tego samego dnia. Niemały 
to wysiłek ze strony sekretarza pięć razy 
z rzędu odczytywać 555 nazwisk i imion 
posłów i senatorów. Niemaly też trud prze- 
wodzić takiemu zgromadzeniu.. Niemały 
liczyć głosy, Należy oddać sprawiedliwość 
Marszałkowi Sejmu, sekretarzowi i skru- 
tatorom, że sprawnie i dosyć szybko zada- 
niom swoim uczynili zadosyć. I w krajach 
starych i automatycznie działających par- 
lamentów — praca ta nie poszłaby prędzej 
i widać było naocznie wysiłek i sprawność 
wzrastającą w miarę ponawianych głoso- 
wań. Protokół ostateczny był gotów i mógł 
być odczytany zaraz po proklamowaniu 
rezultatu ostatniego głosowania. Trzeba 
oddać sprawiedliwość każdemu objawowi 
świadomej i rozumnej energji! í 

Trudno określić bliżej fizjognomję 
ciała nowego, jakiem są świeżo wybrane 
Izby, po raz pierwszy i na krótką chwilę 


tow. 


połączone w jedno Zgromadzenie. Rzy- 
miańie mówili „Senatus mala bestia“ 


(Zgromadzenie Senatorów to złe zwierzę) 
— nie powiedzieliby. tego o dzisiejszem 
posiedzeniu Zgromadzenia Narodowego. 
Dzwonek Marszałka odzywał się zrzadka. 
Nie było hałasu zbyt wielkiego. Podczas o- 
statniego głosowania ktoś z posłów zawo- 
łał: „Zamoyski nie zapłacił daniny". Wy- 
razy te wywołały powszechną wesołość na 
sali. Był to jedyny głośny przejaw „agita- 
cji" wyborczej. Krążyło kilka dobrych do- 
wcipów. „Kto z chjenistów zadowolony 
jest, że przepadł Zamoyski?” Trąmpczyń- 
ski — brzmiała odpowiedź — ma towarzy- 
sza niedoli. 

"O siódmej i pół wieczorem, po sied- 
miu godzinach głosowania, tłoczenia się, 
posilania się w bufecie i naradzania w klu- 
bach, konklawe parlamentarne zostało za- 
mknięte. Nie wołano: habemus papam 
(mamy papieża), p. Rataj oświadczył tyl- 
ko głosem donośnym, a spokojnym: „Ga- 
bryel Narutowicz został obrany Prezyden- 
tem Rzeczypospolitej". 

P. Narutowicz przyjął wybór i w po- 
niedziałek odbędzie się jego = kk 


wm zac NAWE. 


dyniórys prezydenta Narutowicza. 


Gabryel Narutowicz urodził się w ro- 
ku 1865 w Telszach na Żmudzi, „Ukończył 
gimnazjum klasyczne w Libawie. Przez trzy 
lata studjował na wydziale matematycz- 
nym uniwersytetu w Petersburgu, następ- 
nie od r. 1886—1891 na politechnice w Zu- 
rychu, gdzie uzyskał dyplom inżyniera, 
Pracował w Szwajcarji, jako inżynier. Od 
r. 1908—1920 był profesorem robót wod- 
nych w politechnice w urychu. Ministrem 
mianowany został dn. 23 czerwca 1920 r. 


y l e66 
„Emerytury“ 
Katastrofa kolejowa. Traci życie kole- 
jarz, konduktor. Pozostwaia żonę i dwoje 
dzieci, 

Państwo naturalnie dba o rodzinę. Wy- 
płaca jej emeryturę. A wypłaca dlatego, że- 
by rodzina mogła wyżyć, skoro straciła swe- 

| go żywiciela. 
Emeryturę miesięczną rodzina pobiera 
rzeczywiście dużą. Taka,eże w dzisiejszych 
| czasach wystarczy na życie — i to nie byle 
| jakie, Wynosi bowiem ta emerytura... mk. 
164, z dodatkiem drożyźnianym mk. 3320, 
; czyli mniej, niż wartość dwu funtów słoni- 
| ny. Na dwoje dzieci 6652. Razem 9.972 mk. 
| na cały miesiąc. Prawda, że jest to emery- 


| tura, za którą można wyżyć przez cały mie- 


siąc? 
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Wybory do kady Kasy Caoryol. 


W dn. 4i 11 lutego r. 1923 odbędą się 

w Warszawie wybory delegatów do Rady 
Kasy Chorych' na czas 3-letni. Czynne pra- 
wo wyborcze w wyborach tych mają praco- 
dawcy i ubezpieczeni bez różnicy płci, o ile 
ukończyli 20 rok życia, bierne—ci obywate- 
le, którzy posiadają czynne prawo wybor- 
cze, nie utracili zdolności piastowania urzę- 

| dów publicznych i nie zostali ograniczeni w 


prawie rozporządzania swym majątkiem, 
W pierwszym z wyżej wymienionych termi- 
nów, 4 lutego, wybierają ubezpieczeni, w 
drugim — pracodawcy. Według statutu, z 
grupy ubezpieczonych może być wybrany 
tylko ubezpieczony. Pracodawca rozporzą* | 
dza ilością głosów, zależną od ilości obo= 
wiązkowo ubezpieczonych, nie może jednak, „ 
posiadać więcej, niż 30 głosów. Do Rady 
Warszawskiej Kasy Chorych ubezpieczeni 
wybierają 60, pracodawcy—30 delegatów. 
Jak wiadomo, Kasą m. Warszawy rzą- 
dzi obecnie komisarz, wyznaczony przez 
Ministerjum Pracy i Opieki Społecznej, po 
wyborach kierownictwo jej przejść ma w 
ręce jej członków, gdyż Rada wybiera Za- - 
rząd, Komisję Rewizyjną i Komisję Roz- 
jemczą. g 
O warszawskiej Kasie Chorych pomó- 
wimy jeszcze obszerniej. Dziś w związku 
z rozplakatowanemi na ulicach obwieszcze- 
niami o wyborach, zwracamy na tę sprawę - 
uwagę ludności pracującej. i 
Wśród robotników istnieje głębokie nie” 
zadowolenie z dotychczasowej działalności 
Kasy Chorych. Stosunki, panujące w am- 
bulatorjach, udzieianie pomocy, organizacja 
służby lekarskiej, stosunek do zgłaszają- 
cych się o poradę wymagają rychłej i zasa- 
dniczej zmiany, ià 
Przeprowadzenie jej w chwili obecnej 
zależy tylko od robotników. Tak. jak pod- 
czas wyborów do Sejmu, tak i teraz, muszą 
się zmobilizować ‘i> solidarnie wystąpić. 
Przebieg akcji wyborczej i jej rezultat bę- — 
dzie ważnem świadectwem o stanie uświa- 
domienia i siły organizacyjnej proletarjatu 
Warszawy. Bo jeśli przy wyborach do Sej- 
mu dużą rolę odgrywały hasła, jeśli masy 
poruszone były przez sprawy o wielkiem 
znaczeniu, bezpośrednio jednak interesują- 
ce każdego robotnika, to przy W 2 
Kasy decydującym czynnikiem będzie wy 
robienie robotników i ich dążność do bez. 
pośredniego udziału w życiu społecznem, 
do obejmowania placówek publicznych i 
kierowania niemi według swych potrzeb. | 
Polska Partja Socjalistyczna przy nad- 
chodzących wyborach występuje z własną 
listą kandydatów. Chodzi o przeprowadze- 
nie delegatów, którzy dadzą gwarancję, że 
walczyć będą o te reformy, które PPS. wy: 
sunie i że postarają się je przepr i 
Gdyż póki reformy te, które stopniowo 
przedstawimy, nie zostaną zrealizowane, 
póty Kasa Chorych będzie się mijała z 
swem zadaniem niesienia istotnej ulgi i po- 
mocy ludności pracującej. (i8): > 
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Rozpoczynający się dzisiaj i obliczon 
na 5 dni zjazd międzynarodowy pokoju ' 
Hadze przewiduje następujący c 
dzienny: 1) Przemówienia powitalne, 2 
Mowa prezydenta, 3) Konieczność zes 
lenia wszystkich sił czynnych na rzecz po- | 
koju we wspólnym celu na podstawie re- 

zolucji kongresu międzynarodówki zawo- 


DO de 


espo 


ników zorganizowanych. w walce o pokój 
światowy (referent Fimmen), 5) Co uczy- 


dowej, odbytego w Rzymie (referent Jou 

ia robot- 
niły rządy i różne partje polityczne dla 
zabezpieczenia pokoju i co mogą one zro- 


Międzynarodowy Kongres Pokoju w Hadze 
haux), 4) „Wojna wojnie”; 
bić w przyszłości? (referent Artur Hender- 


Pielęgnowanie ideału 
wychowania (referent prof. Buisson, Pa- 
wojnie (referent prof. Quidde, Mona- 

16 krajów zgłosiło już dotychczas 
sja, której delegatami są Litwinow i Ło- 


rg 


Ea 


son), 6) j 
wśród dorastającej generacji na. drodz 
ryż), 7) Organizacje pacyfistyczne i i 
zadania w ruchu światowym przeci 
chjum). jk, 
swój udział w kongresie, w tej liczbie Ro- ' 
zowski. 
Ki 
ść Ata] 

Do wszystkich komitetów dzielnicowych 

okręgowego Komitetu P. P. S. i 


Warszawa-Podmiejska. 


W niedzielę, dnia 17 b. m. o godz.. 
rano odbędzie się w lokalu przy ul. AL Je- 
rozolimskie Nr. 6, I pietro, konferencja Oe 
kręgowa z porządkiem dziennym: sej 
1. Sprawozdanie z akcji wyborczej. 
2. Sprawy organizacyjne! 3 
3. Sytuacja polityczna. | 
4, Wolne wnioski. 
Obowiązuje obecność delegatów wsz 
stkich dzielnic. Proszeni są również o prz 
bycie wszyscy towarzysze, którzy brali 
dział w akcji wyborczej. 


We 
TY 
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zdrowa ciekawość. 


Lwów, 1 grudnia. 
Pochód drgżyzny we Lwowie nie u- 
stępuje nawet. jak stwierdzono,  stosun- 
kom warszawskim. To też tutejsza klasa 
jąca, jako najciężej dotknięta klęską 
ny, wyraziła niedawno na masowym 
wiecu robotniczym swój protest przeciw 
„temu rajowi paskarzy, lichwiarzy i speku- 
aA jaki kwitnie dziś w Polsce. 
3 iec, zwołany przez Komisję Okr. 
2 Miko żwiązków zawodowych, miał 
MACH ‘charakter manifestacyjny i*powziął szereg 
lucji w kierunku całkowitego sekwe- 
em środków żywności, bezwzględnego 
ia granic przed wywozem środków 
i, wydatneśo poparcia koopera- 
cdj nałożenia na producentów, zwłaszcza 
wych i klasy posiadające, odpowiednich 
datków bezpośrednich, wstrzymania pod- - 
ek podatków pośrednich, wreszcie ka- 
a paskarzy tak miejskich, jak wiej- 


$ 


“Obok tej nienowej, a zawsze tak „ak- 
mege dojmującej sprawy „sensacją 
nia' x sdb we Lwowie szereg, wielkich pro- 
cesów. „Świętojurcy”, sabotażyści, 
"wreszcie p hena bandyci, wobec są- 
ów doraźnych i wykonania paru wyroków 
śmierci — zajęli żywo opinję publiczną. 
| Zwłaszcza proces spiskowców Świę- 
jurskich ściąśnął wielu ciekawych, któ- 
4) jak opowiadają bywalcy sądowi, chcie- 
średnio z ust komunistów usłyszeć 
credo”. Jednakże ten dreszczyk sen- 
minął po paru dniach i proces począł 
lec spokojnie przy nawpół pustej sali. 
gi, siwy to ciekawość (jeśli to tak łagodnie 
a określić) wiodła chciwy krwi tłu- 
„ na pldc egzekucji, gdzie tracono ter- 
stów ukraińskich Łucejkę i Krupę, po- 
ego bandy tę Michała Jarynę oraz 


è 


2-go i 3-go b. m. odbyło się w Szwaj- 
i referendum (głosowanie ludowe) nad 
kiem socjalistycznym, domagającym 
ednorazowej daniny majątkowej w 
zrównoważenia finansów kraju i u- 
orzenia funduszu na rzecz oddawna za- 
: eah 

aszcza ubezpieczeń na starość, inwali- 
i rodzin pozbawionych żywiciela. 

k socjalistyczny przewidywał zwol- | 
j jednorazowej daniny majątek do 
ści 80 tys. franków, więcej 30 tys. 
‘adeg na rachunek żony i 10 tys, 
każdego niepełnoletniego dziecka. 
powyżej tej sumy miały być ob- 
tkiem 8%, poczyhając od ma- 
A tysiącznego, a kończąc na 60% od 
przewyższającego 31 miljonów 


pm Polski. 


b dzy Wyspiańskiego. 


, wystawiono „„Wesele* po raz 
iż aktorzy przed premjerą mieli tre- 

zwykłą, bo nikt nie orjentował się w 
„dziwactwie'”'. Dopiero'w czasie przed- 
a „Stało się coś dziwnego”. Z od 
lnych plara - osób, z poszczególnych 
21 ietek, zaczął w oczach widowni i 
dusz samych aktorów wznosić się 
ych dramatów swą architekturą, owiany 

szczególny, odmienny od wszystkich 
niczą gędźbą wróżby i sumienia. I 
kdpówi iedział, Po całej Polsce rozeszła 
w i iż duch narodu zagadał ustarai 
i podobno z całej Polski zjeżdża- 
ię, aie usłyszeć tragiczne wołanie Jaś- 
„chyćcie broni!“ i posępną, szyderczą, 
ającą się kołysankę  Chochoła, 
zącą, jak bat popędzający gnuśnych. 
, co, dla ówczesnego pokolenia było 
u“ ciemne, zagadkowe, nawet o- 
owe kpiny na odlew, to gadanie 
akby ducha Hamletowskiego z 
tej róg" — słowo, to dzisiaj 
nami, jak na dłoni. Wyspiański 


ak wyraźnie, że jak ów Ja- | 
się | ozpacznie za. czuprynę i 

całą Polskę „Obudźcie sie!" A 
świat: edia ak nie pojmował, 


w Krakowie, Świadkowie opowia-. 


! butą w „ornacie” 


List ze Lwawa. 


Klasa pracująca Lwowa przeciw orgjom drożyźnianym. — Serja procesów. — Nie- 
Z życia socjalistycznej iodail akademickiej. 


morderców karczmarza Münzera, rabusiów 
Kupeckiego i Kawkę. Za każdym razem u 


„bram „Brygidek' w ul. Kazimierzowskiej 


cisnęły się gromady żądnych niecodzienne- 
go krwawego widoku.  Bezsprzecznie 
świadczy to o zdziczeniu obyczajów, któ- 
rego dowody mnożą się na każdym kroku. 

Zdziczenie powojenne zatruwa nawet 
współżycie młodzieży uniwersyteckiej, któ- 
rej znaczna ilość jest usposobiona wprost 
„pogromowo' względem części kolegów. 
Nawet — w dziedzinie takiej, jak literatu- 
ra. Doświadczył tego p. Bruno Jasieński, 
który przybywszy do Lwowa, brutalnie był 
‘atakowany na swym wieczorze przez mło- 
dzież endecko - klerykalną. Wobec podo- 
bnych nastrojów ugrupowania lewicowe 
wśród młodzieży mają zadanie dość tru- 


dne. 

Przed paru dniami odbyło się tu walne 
zgromadzenie „Życia“, zrzeszenia polskiej 
modzieży akademickiej. „Życie“ prowadzi 
pracę ' wewnętrzną, samokształceniową 
(„Kółko studjowania Marksa” i t. p.) oraz 
zewnętrzną wśród szerszego Koła społe- 
czeństwa, urządza wykłady i wieczory li- 
teracko - artystyczne z udziałem poetów i 
artystów nowei dóby — także wieczory 
dyskusyjne. Wedle umowy członkowie 
„życia korzystać mogą z wypożyczalni 
książek bibljoteki Rady Robotniczej P.P.S. 

„Życie! walczy z brakiem odpowied- 
niego lokalu — zebrania odbywają się „ką- 
tem” u innych towarzystw, lub u kolegów 
członków. Nie została też dotąd 
twiona sprawa jego legalizacji. Podanie 
przez rektóra do M. W.R.iO.P. wniesio- 
no rok temu, lecz dotąd, mimo starań, „Ży- 
cie" nie otrzymało w tej sprawie żadnej 
odpowiedzi. 


M. H. 


Referendum w sprawie daciny maiatkowej 


w Szwajcarji, 


iranków, Osoby prawne (towarzystwa ak- 
cyjne, spółdzielnie) płaciłyby 10% podat- 
ku, przepisanego dla osób fizycznych, przy- 
czem Związek, kantony, gminy, instytucje 
o charakterze publiczno-prawnym, kultu- 
ralnym i ogólno-społecznym, jakoteż urzę- 


ubezpieczeń społecznych, |'dy i stowarzyszenia kościelne. byłyby wol- 


ne od podatku. Socjaliści obliczyli, że da- 
nina przyniosłaby 1250 miljonów fr. t. j. 
ok 4% majątku narodowego Szwajcari, 
cszacowaneśo na 30 miljardów i że tylko 
100 tys. osób, t. j. 2,6% ludności zostałoby 
bezpośrednio dotkniętych ustawą o dani- 
nie. Statystyka z r. 1916 wykazała, że tyl- 
ko */e ludności, żyjącej z pracy, posiada 
majątek ponad 10 tys. fr., "e zaś zarabia 
tylko tyle, że starczy na wyżywienie, ale 
nie na oszczędności. Ale „za to“ mniej, niż 


czego teni Filip z konopi krzyczy, dlaczego 
kpi, czego domaga się. Sercem rozumiała go 
tylko młodzież i ci, co z Piłsudskim razem, 
podziemne szumy i łomoty słyszeli i i z bi- 
przemykali się ku War- 


| szawie, niosąc żagiew buntu i hasło irreden- 


ty. 
Poeta gotowość do czynu widział tylko 
w ludzie, w chłopie (Czepiec), w inteligen- 
cie jeno „nastrój, którym mu plunął w 
twarz, słabość woli i maglistość intelektu. 
Były to czasy „białego pawia' i absyntu 
(Nos), ugody („Dziennikarz“), szacherek 
(ksiądz. i Żyd), kabotynizmu (Pan młody), 
epoką dusz problematycznych (Poeta), czas 
wzbierającej siły i bujności ludowej (dru- 
chowie i Czepiec) zozpryskującej się żywio- 
łowo w bijatykach, pijaństwie i jurności — 
w braku właściwszego ujścia dla swej jur- 
ności. Słowa.) słowa, słowa odświętnie na 
weselach i uroczystościach z grzmiącym pa- 
tosem wygłaszane w kontuszach i sukma- 
nach od parady były wytartym groszem, 
trupem, bo nie wyrastał z nich czyn kon- 
kretny, działanie realne, zamysł plastyczny 
i celowy, Wszystko było względne, senne, 
foc adw *problematyczne. 
te mgły duru, zarażającego społe- 
czeństwo niemocą, rzucił poeta jasnowidzą- 
cy gromki nakaz mocy (Zawisza), złoty róg 


Wernyhory, zakazał „świętości szargać"., 


ach czasu kucie młota dzie- | Wśród błędnych ogników i i sennego, rozko- 


łysania weselącej się Polski — Wyspiański i 
przywrócił wartościom ich wagę. To jest | 
nieśmiertelny czyn twórcy „Wesela“ i „Wy- 
zwolenia”, Niepewny siebie intelekt naro- 


zała- - 


ROBOTNIK”, niedzieła, 10 grudnia 1922 r. 


a SE wa W, 0. K. R. 


tf część ludności ma większy majątek, a- | przy. współudziale przedstawiciela Ministeri „0 
niżeli pozostałe "0/11. | 


I oto w głosowaniu nad wnioskiem so- | 
cjalistycznym ta znikoma mniejszość spo- | 
łeczeństwa odniosła wielkie zwycięstwo 
nad przygniatającą większością. 125 tys. 
opowiedziało się przeciwko wnioskowi, a 

| tylko 110 tys. za wnioskiem, 

Jest to niewatpliwie poważna porażka 
| inicjatywy socjalistycznej, tak szlachetnej 
w swych pobudkach i koniecznej ze wzglę-- 
dów czysto praktycznych. Niepowodzenie 
„ma kilka przyczyn. Szwajcarja, mimo roz- 
‘winiety przemysł, posiada b. znaczny ele- 
ment drobnomieszczański miejski i wiejski. 
Otóż klasy posiadające owe 100 tys., któ- 
rym groził uszczerbek majątkowy w razie 
przejścia wniosku socjalistycznego, wszczę- | 
ły nieprzebierającą w środkach agitację. | 
Straszono ludność widmem ucieczki kapi- 
tału zagranicę i katastrofy przemysłowej 
w kraju. Kapitaliści i przemysłowcy mieli 
przytem specjalnie ważny powód, by utrą- 
cić wniosek socjalistyczny, gdyż w razie 
przyjęcia tegoż ujawniłyby się zawartości 
ich skrytek w bankach, a wraz z kaas t Oszu- 
stwa popełniane na skarbie przez ukrywa- | 
nie majątków i obniżanie stopy podatko- | 
wej. Fabrykanci zagrozili robotnikom, że | 
w razie przejścia wniósku socialistyczne- 
go, fabryki zostaną zamknięte. W ten spo- 
sób wielu robotników zmuszono do gloso- 
wania przeciwko wnioskowi. Jednem sło- 
wem znikoma mniejszość zdołała sterory- 
zować i obałamucić ogromną większość 
społeczeństwa, 

Powtórzyło się tu to samo, co w: cza- 

sie wyborów do angielskiej Izby - Gmin. 
tam socjaliści w swym programie wybor- | 
czym wystawili żądanie jednorazowej da- | 
niny majątkowej, zwalczane przez burżua- | 
zję z równą wściekłością, jak w Szwajcarji. | 

I nic dziwnego, że wynik referendum 

szwajcarskiego. napawa radością cała mię- | 


dzynarodówkę kapitalistyczną. ` „Chjeny'* 
wszystkich krajów tryurffują z racji zwy- 
cięstwa egoizmu kapitalistów szwajcar- | 
skich, mimo, że zwycięstwo to wychodzi | 
na szkodę skarbu tego kraju, przynosi 

krzywdę szerokim masom pracujacym. Ale 
zwycięstwo to będzie krótkotrwałe. Nastę- 
pne referendum przyniesie niewątpliwie 
zupełnie inny rezultat, 


| 
| 
Kronika poliiyczna 


WYDZIAŁ RYBACKI MINIST, ROLNICTWA. 
Zakres działania Wydziału Rybackiego, ewcho- 
dzącego w skład Departamentu 5-go Ministerjum | 
Rolnictwa, został z dniem 15 listopada r. b. rozsze- | 
rzony na obszar całego Państwa Polskiego. Sie- | 
| 


dziba Wydziału Rybackiego pozostaje czasowo w 
Poznaniu, 
P.K.K.P. PRZECIWKO „GAZECIE PORANNEJ", 

Wobec wiadomości, umieszczonej w piątkowym 
numerze „Gazety Porannej" Nr. 335 pod tytułem: 

„Niezrozumiałe tranzakcje”, Polska Krajowa Kasa 
Pożyczkowa wyjaśnia; 

Sprawy walutowe, w szczególności WERS 
kupna i sprzedaży walut na giełdach krajowych" i 
zagranicznych, bywają decydowane na codziennych 
kolegialnych posiedzeniach komitetu walutowego 


du, błądzący po omacku instynkt jego, zdu- 
miony zrazu i oszołomiony, jął się pracy 
konstrukcyjnej, zaczął w siebie wierzyć. 
Całe pokolenie młode natężało słuch i czło- 
wiek „święty”, który miał zwołać w War- 
szawie sejmowe stany, jak zapowiedział 
Wernyhora, jak przystąpił do pracy, która ' 
w dwadzieścia lat potem została uwieńczo- 
na istotnie zwołaniem Sejmu ustawodaw- 
czego. « Komentatorem naigłębszym i naj- 
ciekawszym „Wesela” i „Wyzwolenia“ był- 
by z pewnością Piłsudski. 


„Wesele”, jako dzieło sztuki, musi, być 
grane ze zrozumieniem przemiany, doko- 
nującej się na pograniczu 19-go i 20-g0 
wieku w Polsce. I jakkolwiek wszystkie ro- 
le są kopją rzeczywistości w znaczeniu do- 
słownem, jak to udowodnił Boy w swej 
„Plotce o Weselu”, niemniej w interpreta- 
cji tego dzieła nie powinno być nic reali- 
stycznego. Ci wszyscy weselnicy są nam 
znani jako figury dramatyczne misterjum, 
a nie jako indywidualności realne. Są to te 
same maski, z któremi Konrad prowadzi 
djalog w Wyzwoleniu, tylko, że w Weselu 
one „,spowiadają się nam, ząś w „Wyzwole- 
niu” usiłują walczyć z instynktem narodu, 
upostaciowanynt w Konradzie. Są t prze- 
kroje różnych warstw społecznych, rozmai- 
tych poziomów intelektualnych, rozmaitych 
natężeń serca i siły życiowej — w określo- 
nym czasie historycznym. Przedmiotem . 
| autoanalizy dramatycznej jest tylko i wy- 
, łącznie stosunek do pojęć „czyn, „he- 
roizm", „ojczyzna”. Pojęcią są jasne, wy- 
raziste, granitowe — oni tvlko są ciemni, 


> i Okręgowy Komitet Robotniczy wzywa zotranizowanych tow. w P. P. S, na zodi 
- Il-tą rano do lokalu O. K. R. (AI, Jerozolimskie 6), na konferencję. 
_ nym: TAAS polityczna. 
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| Kwestja narodowościowa jest je z na 


| sób rozwiązania dać może Polsce tylko m 


| szurze tow. 
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Na porządku dieg 


walory 
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Skarbu, Sprzedaż dolarów za inne 
Gdańsku ma miejsce tylko w wyjątkowych 
kach i to wyłącznie na zlecenie powyższego *".. 
tetu wówczas, gdy kurs ich w Gdańsku kale o 
się korzystniej niż w Warszawie. Wszelkie 2% 
osobiste dyspozycje poszczególnych dyrekto 5 
P.KK.P. walutami są wykluczone i niemo jw“ 
Ponieważ wzmiankowana wiadomość zredagow"j 
została w sposób uwłaczający czci Dyrekcji PŹ 
K. P, przeciwko redakcji gazety tej wytoczona * 
stała skąrga sądowa. (P.A.T.). * 


Nowości książkowe 


Todetsz Hołótwko. „Kwestja Naroč 
wościowa w Polsce". (Księgarnia Robot 
cza 1922), k 


Cenna, ważna i ciekawa książeczka, © 4 
której nieraz wracać będziemy, a 
znależć się winna w rękach, w bibljotć* 
każdego naszego towarzysza  partyjneb, 
ważniejszych kwestji politycznych, ja% 
obchodzą obywatela polskiego. Kwestja * 
zabierze jeszcze niemało czasu opinji P* 
blicznej w Polsce. Adam Mickiewicz ró! 
wiązywał ją w Miłości—dzisiejsza rządu 
ca „opinia w Polsce rozwiązuje ją w nie 
wiści. Każdy polityk rozumie, że taki spi 


szczęście, Trzeba tedy, aby szerokie m y 
uzbrajały się w ar$umenty, aby znały 
ciężką kwestie narodowości w Polsce. Br 
Holówki oddać można w ię 
dzinie tego uświadomienia bezcenne us 
Książka ta powinna się rożejść w dziesią 
kach tysięcy egzemplarzy! é 
H.B. 3 


Rosja sowiecka pod względem społecznym i & 
spodaręzym. Dzieło zbiorowe pod redakcją pros 
sora Ludwika Krzywickiego. Tom I, część 
(„Iśnis”, str. 271, 8-0). 


Wielkiego ważnego dzieła, wydawanego st ; 
niem , Instytutu Gospodarstwa Społecznego” W 
szła część wtóra. Dzieła podobnego, zakreślomieb” 
na tak szeroką miarę nie posiada żadna literatu 
świata, Sądzimy, że powinno być przełożone na 1% 
den z języków cudzoziemskich! W tomie pie i 
były rozpatrzone polityka przemysłowa, finanso 
i agrarha rządu sowieckiego; w części drugiej. 
patrzone zostały polityka aprowizacyjna, a prze 
wszystkiem polityka robotnicza sowietów. W szcz” 
gólrości ta część, obejmująca dziewięć arkuszy dr! 
ku, dzieło młodego, wysoce lentowanego to" 
Fabierkiewicza — powinna zwrócić uwagę ni 
klasy robotniczej, ałe szerokiego ogółu interesuj 
cego się sprawami robotniczemi. Poświęcimy ksi i 
ce tej obszerne sprawozdanie, Tu chodzi tyka 
zwrócenie uwagi organizacji robotniczych i oby“ 
teli, interesujących się kwestją na fakt pojawie a 
się książki na rynku księgarskim. Życzymy jej sz% 
rokiego rozpowszechnienia, Niemała to zasługa 
stytutu Gosp, Społecznego, że może zdobyć się © 
opracowanie podobnie wielkich, w stylu zgoła 7 
chodnio - europejskim zakrojonych ankiet pozna” 
czych. H. B. 


i 


m 


kad 


= 


skomplikowani albo ślepi. "Wake tych, poż 
jęć: Zawisza, Wernyhora, Szela, Branicki 
Stańczyk są jednowyrazowe, za | 
jedna linią, wynikające z jednego Źródła | 

Z” swój stosunek do jedynej spr? 


"Nie będąc indywidualnościami w znać 
czeniu realnem, są jednak postacie Wes 
plamami malarskiemi zd 
nej. Każda inna. Wszystkie je łączy tylk 
struktura dramatu, w której świat- dzia 
ny splata się ze światem R WĘCIER 
tle nieustannie dźwięczącego krakowiak* 
weselnego i głuchego motywu Chochoła.. j 

Ażeby wydobyć „czar“ i przepoić nů 
przedstawienie, trzeba dramat niety: 
przemyśleć, ale przedewszystkiem ` przeży 
My, widownia, powinniśmy: czuć „jak to, D 
ło", bo stanowczo dzisiaj już tak nie je 
Złoty róg zagrał, został usłyszany, „ŚW! 
ty' mąż otworzył „stany sejmowe", 
rowany krag Jaśka został przerwany, 
chot spalony. Wesele jest jedną ze sta 
Golgoty polskiej, stacją, którą naród j 
ma na 'szczęście za sobą. Ofiarnik - poć 
poświęcił tu siebie, jako artysta, na ca 
palenie, stwarzając dramat aktualny, DI8" 
tego „Wesele“ zelektryzowało Polskę wów” 
czas. 

W jaki sposób może"oddziałać na nas 
dzisiaj? Tak, ażęby w niem drgała mę”. 
niewoli, ażebyśmy opuszczśli teatr w. „prze, | 
świadczeniu, że to był sen, przeszłości b 
powrotnie i szczęśliwie sky gł 
zginął Chochoł, dur niemocy i 
Forma artystvczna spoiła się w ` 
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POSIEDZENIE BIURA KONFERENCJI, 


Moskwa, 9 grudnia. (PAT.). Na wczo- 
szem posiedzeniu Biura konferencji 
A ojeniowej zajmowano się w dalszym 
ię gu projektem paktu o nieagresji. Dłuż- 
$ Na dyskusję wywołał punkt o arbitrażu, 
ły, asie tej dyskusji delegat litewski usi- 
6 ł przemycić zastrzeżenie, iż Polska 
 RPdzi się na arbitraż w sprawie wileńskiej. 
Pa szystkie delegacje przyjęły propo- 

„; Je polską, która wyłącza sprawy teryto- 

alne z obowiązkowego arbitrażu. 
Ę żę Pozycja polska motywowana była tem, 

g w sprawach  terytorjalnych zabierać 
P 08 mogą conajmniej trzy strony, a mia- 
| pozie dwa państwa roszczące pretensje 
~O danego terytorjum oraz miejscowa lud- 

OŚĆ, której wola nie może stać się objek- 
k sądu arbitralnego. 

"_ Delegat litewski odmówił przyjęcia 
Pojektu w redakcji zaakceptowanej przez 
e delegacje. Punkt 9-ty rosyjskiego pro- 
żę rr paktu dotyczący ograniczenia zbro- 
JĄ postanowiono całkowicie usunąć, prze- 
 sZując go komisji techniczno-wojskowej. 
M Jal. oczekiwaniu ostatecznego ustalenia 
Spr paktu i podpisania go przystąpio- 
del do dyskusji nad przedstawionym przez 
Praw techniczno-rozbrojeniowych. 


naj 
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egację rosyjską projektem rozpatrzenia 


o krótkiej 
„St określenie przez poszczególne państwa 
cą a. nm stanu liczebnego armji tylko na 
911923, 
sła Delegacja państw bałtyckich podnio- 
są sprawę zbrojeń morskich. Deleńacja 
,;Jska ponowiła jednak swe oświadcze- 
le, iż nie może przedstawić w dziedzinie 
.„.Taniczenia zbróień morskich żadnego po- 
Vwnego projektu. Delegacje państw bał- 


ty ć 3 A > 

dich zamierzają na jutrzejszem posie- 
niu przedłożyć swoje wnioski w tej 

"£ledzinie. 


A Delesacja rosvjska wysunęła  snrawę 
R k aniczenia budżetów wojennych, W dy- 
 ,USji, która na tem tle powstała, delega- 
Je wvkazały, iak niezwvkle trudną i 
t omplikowane jest zagadnienie budże- 
T w wojennych przy dzisiejszych stosim- 
„ach ekonomicznych, finansowych i poli- 
YWczny-h w Europie. ata 

i Wykazano również 
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uprzywilejowaną 


Wieści z 


$? DOPUSZCZENIU RZECZOZNAWCÓW 


i ROSYJSKICH. 
|... Lozanna, 9 grudnia. (PAT.). Cziczerin 
adal dopuszczenia delegacji rosyjskiej. 


„udziału w pracach rzeczoznawców, po} 
lęconych sprawie cieśnin. Lord Curzon 
i dzpowiedział, iż nie widzi konieczności u- 
‘i alu delegacji rosyjskiej. Cziczeriń wy- 
suje w tej sprawie notę do Konferencji. 
CZICZFRIN O POLITYCE 
SPRZYMIERZONYCH. 


|. Lozanna, 9 grudnia. (PAT.). Wczoraj 
( Wieczorem Cziczerin oświadczył wobec 
 Frzedstawicieli prasy: Jeżeli propozycje 
Syjskie w sprawie cieśnin zostaną przyje- 
osja zwoła sperialną konferencję 
tw, położonych nad brzegiem morza 


i nierozerwalnie z jego treścią socjologicz- 
Paa iż czysta rozkosz estetyczna, lubowa- 
| wę się szczególną, szczęśliwie postawioną 
ową dzieła nie wystarczy nam. 
ten, Ale i pod tym względem „Wesele w 
 ieatrze Polskim nie „brało“. Tylko u jed- 
Mego Kamińskiego rymował się doskonale 
$ kod, ze słowem, stwarzając zwartą, swo- 
U ną, prawdziwą artystycznie całość, I 
, Właśnie — rzecz dziwna — ci aktorzy, co 
Niedawno dopiero tak świetnie interpreto- 
Wali Zmartwychwstanie", nie wytrzymali 
y Wesela. Może tu aktualność zawimi- 
da? Może brak z widowni współczucia, tak 
j Ważnego u Wyspiańskiego, nie zapominają- 
 g,50 nigdy o niemym chórze słuchaczy? 
nee, dokładność pracv, zarówno w 
scenach zbiorowych, jak, w djalogach (tu i 
tam tylko to przesadne pianissimo szeptu, 
_ Którego nikt nie słyszy) były widoczne, ale 
_ Mad całością tego utworu nawskroś zespo- 
- lowego, gdzie niema jednego bohatera, nie 
nosił się czar nocy weselnej, prześwietlo- 
Rej błyskawicami ducha narodowego i na- 
„iedzonej przezarjuchy, A ponieważ boha- 
terem jest w Weselu całość (naród), zatem 
'ałość, zesnáł winien grać jak orkiestra ze- 
_ Mrojona. W słowie nie było przekonania, w 
 Beście patosu dziejoweśo samosądu. Naj- 
f gi bie wypadł akt pierwszy. Pary platały 
 MĘ po scenie nie zespolone koniecznością 
Wewnętrzną, nie sprzępniete w namiętnej 
l Autoanalizie sumienia. Wspaniała obrazo- 


| 


u 


str 


AB 
rosé poety ażywiła akt drugi, w którym 
"my 
e) 
Powierzchni świadomej, a motyw podziemi 
uje się z podniesieniem ducha weselni- 


dyskusji na to, że możliwe | 
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sprawie ilości wojsk zgodzono się | 


Saby dramatu” wchodzą w plas z lalkami | 


M Ki zekż” ada Wat! 
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 "TELEGRAMY. 


KMonżerencja rozbrojeniowa 


sytuację Rosji, która nietylko odziedziczy” 
ła wielki przemysł wojenny, ale również 
bogate zapasy powojenne. zdobyte na Koł- 
czaku, Denikinie i t. d. Wykazano, że Ro- 
sja, poświęcając cały wysiłek ostatnich 2 
lat na wojsko i przygotowania wojenne, 
stworzyła bogate podstawy materjalne dla 
swej armji, podstawy, znajdujące się w wy- 
jątkowo uprzywilejowanem położeniu w 
stosunku do państw, z nią graniczących. 

Wreszcie poszczególne delegacje, o- 
pierając się na bogatem doświadczeniu 
prac Ligi Narodów dowodziły, że rozwa- 
żenie spraw budżetowych nie da się nawet 
pomyśleć na obecnej konferencji, wymaga 
one dłuższego czasu oraz szczegółowych 
studjów. 


| RADZIWIŁŁ O PRZEBIEGU 
KONFERENCJI 


Moskwa, 9 grudnia. (A. W.) Przewo- 
dniczący delegacji polskiej Radziwiłł w 
wywiadzie z korespondentem Ag. Wsch. 
podzielił się wrażeniami z dotychczasowego 
przebiegu konferencji rozbrojeniowej. 

Na samym wstępie — mówił ks. Ra- 
dziwiłł — prace konferencji trafiły na po- 
ważne trudności, ponieważ stanowisko de- 
legacji rosyjskiej było wręcz przeciwne 
stanowisku, zajętemu w porczumieniu z in- 
nemi państwami, biorącemi wdział w ken- 
ferencji. Dyskusja nad temi przeciwień- 
stwami zajela nam 3 posiedzenia biura, 
przyczem sprawa ani o krok nie posunęła 
się naprzód. | 

Na deklarację rosyjską złożoną na pi- 
śmie delegacja polska wystosowdała umo- 
tywowaną odpowiedź, w której raz jeszcze 
uzasadnia swe stanowisko zajęte w spra- 
wie porządku obrad. Delegacja rosyjska 
zastrzegła sobie prawo odpowiedzi na pi- 
śmie, lecz. nie czekając na zredaśowanie 
tej odpowiedzi, zaproponowała przystąpie- 
nie na posiedzeniu poniedziałkowem do 
dyskusji nad projektem umowy politycz- 
nej, złożonej przez delesację polska. j 

Mimo trudności natury zasadniczej, 
które sie wyłoniły na poczatku, mam wra- 
żenie — zakończył Radziwiłł -— że, zas 
wdzięczając pewnemu zrozumieniu dla na- 
sześc stanowiska ze strony delesacji ro- 
syjskiej, bedziemy mogli dojść do konkret- 
nych wyników. 


Lozanny. 


Czarnego, w celu omówienia warunków 
wzajemnego zabeznieczenia swych wvbrze- 
ży. Cziczerin zaznaczył. że sprzymierze- 
ni oddają zła przysłuśe Rumunji, nawołu- 
jąc, pod pretekstem iej bezpieczeństwa, do 
zaprowadzenia ustroju, mogąceóo wywołać 
zamet na morzu Czarnem. Rosja, zazna- 
czył Cziczerin, jest skłonna rozpatrzeć 
wspólnie z Rumunja wszystkie środki, mo- 
face położvć kres nieporozumieniom rosyj- 
sko-rumuńskim. 


CURZON O STANOWISKU DELEGACJI 
TURECKIEJ. 


Lozanna, 9 grudnia, (PAT.). Wczoraj 
popołudniu lord Curzon, udzielając w imie- 
nui sprzymierzonych odpowiedzi na uwagi 
delegacji tureckiej, dotyczące sprawy cie- 


| 


ków (najszczerzej wypadła. scena Marysi z 
widmem). Trzeci akt dopiero żarliwym o0- 
gniem natchnienia wiecznego panuje na 
scenie i narzuca się widowni. Jedna z naj- 
potężniejszych scen dramatycznych teatru 
olskiego przejęła artystów, skuła wszyst- 
kich weselników w jeden łańcuch trwożny; 
iewający, grożący burzą, natężający 
słuch i w tem przesileniu społecznem suną- 
cy posępnym tańcem Chochoła. W tej do- 
piero scenie czuło się upiora niemocy i nie- 
woli który „tak niedawno pętał Polskę, oraz 
rozkosz wyzwolin na myśl, że to tylko zwid 
przeszłości ohydnej, strasznej tragicznej 
raz na zawsze wtrąconej w otchłań, 

Teatr Polski, z taką starannością wy- 
stawiając dramat, który w dziejach na- 
szych odegrał tak ważną rolę, zasłużył so- 
bie na wdzięczność stolicy. Wpływ tego u- 
tworu na literaturę i życie był i jest olbrzy- 
mi. Znać go nawet dzisiaj jeszcze np. w 
„„Zmartwychwstapiu'” Rostworowsiiego. 
Wesele powinno wogóle zostać na stałe w 
' repertuarach scen, które serjo myślą o kul- 
| turze teatralnej w Polsce. Może z czasem 
w ten sposób stanie się rzeczą możliwą po- 
kazanie dzień po dniu łańcucha bohater- 
skich dramatów martirio, polskiej, od 
Dziadów i Kordjana do yspiańskiego, 
Górskieśo i Rostworowskiego. W taki spo- 
sób tylko stworzy się tradycję i przyspieszy 
| rozwój dramatycznej, oryginalnej twórczo- 
ści, która musi oprzeć się na zdobytych już 
i skrystalizowanych formach teatralnych, 
aby pójść dalej į wznieść się na wyżyny 
| swych poprzedników. 

Zygmunt Kisielewski. 
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| tu rzeczoznawców w sprawie podziału dłu- 
i gów. Jak słychać z krajów, b. monarchii 
ma przypaść na Austrję 36% długów, na | wien. 


ZJAZA W Londynie. 


nada E S O EE OOOO O Z OŚĆ E S 


ALEKSANDER 


śnin zaznaczył, iż delegacje państw sojusze 


niczych przyjęły z zadowołeniem do wia- | większej części 
domości zaakceptowanie przez Turcję o- | przez Ismet Paszę. Szczegóły propozycji 
gólnych zasad propozycji sprzymierzonych | zostaną rozpatrzone przez rzeczoznawców. | 


w sprawie cieśnin. Curzon oświadczył, że ! 


ROZDZIAŁ DŁUGÓW AUSTRJI. 


Paryż, 9 grudnia. (PAT.). Dziś komi- 
sja odszkodowań będzie obradowała nad 
projektem komisji specjalnej, co do roz- 
działu długów b. monarchji austro-węgier- 
skiej na kraje sukcesyjne. Delegacja cze- 
chosłowacka wypracowała memorjał, w 


ih 


Towarzysz Sztuki Drukarskiej 


opatrzony Św. Sakramentami, po krótkich cierpieniach zasnął 
Bogu dnia 7 grudnia 1922 r.y przeżywszy lat 48. 


"Sprawa odszkodowań 


| być rozdzielona między Jugosławję a 


którym zfłasza protest przeciwko zalece- | 


niom Komisji specjalnej. Pomimo to jednak 
liczą się z tem, że zalecenia będą przyjęte 
znaczną większością głosów. 


„Paryż, 8 grudnia. (PAT.). Komisja dla 
sprawy rozdziału długów byłej monarchii 
obradowała dziś i przyjęła raport komite- 


PRZYBYCIE ' PREMJERÓW. 


Londyn, 9 grudnia. (PAT.). : Poincaré- 
przybył tu wczoraj o godz. 7 min. 30 wiecz., 
Mussolini zaś o godz. 11 wiecz. Theunis i 
Jaspar odbyli dłuższą naradę z Bonar La- 
w'em. 


NARADY WSTĘPNE. 
Londyn, grudnia. (PAT.). Bonar Law 


odwiedził dziś przed południem Poincarć- 
go i Mussoliniego w hotelu i odbył z nimi 
wstępną konferencję, 


Jm vemena iramae 


z 2 r y 
Poincaré o oye George. 

Paryż, 9 grudnia. (PAT.). „Le Jour- 
nal” podaje z Londynu wywiad z Poinca- 
rem w sprawie artykułów Lloyd George'a. 
Poincare oświadczył, że jest stanowczo 
zdecydowany nie pozostawić bez protestu 
żadnej niedokładności, przyczem dodał: 
„dowiaduję się, że Lloyd George czym 
mnie odpowiedzialnym za niezawarcie pak- 
tu gwarancyjnego francusko - angielskiego; 
zapomina on, że nie odpowiedział nigdy na 
słuszne i pozytywne propozycje, które nie- 
jednokrotnie mu czyniłem”. 


Mohi Farn. 


9 grudnia. (PAT.). Dzienniki 
Waszyngtonu, że Harding wvdał 
w którem oświadcza 


Paryż, 
donoszą z 
orędzie do konśresu, 
wyraźnie, że Stany Zjednoczone nie pod- 
piszą nigdy traktatu, zawierającego solusz 
zbrojny, oraz będą unikały przyjęcia jakie- 
gokolwiek zobowiązania, któreby mogło po- 
sławić Ligę Narodów na ich drodze. Orę- 


tońskiego układu morskiego i- podsuwa 
myśl, ażeby układ ten rozciągnąć i na inne 
mocarstwa, w celu uniknięcia wojny. 


Y Pati. 
METODY WALKI NOWEGO RZĄDU. 
Dublin, 9 grudnia. (PAT.). Na posie: 
dzeniu Dat» Eirennu Cosgrave uświadczył, 
| że jedynym sposobem, w jaki należy trak- 
tować rewolucjonistów, jest zgniecenie ich 
przy pomocy teroru. 


STRACENIE REWOLUCJONISTÓW. 

+ Londyn, 9 grudnia. (PAT.). (Wolff). 
Wczoraj w Dublinie stracono dwóch wv- 
bitnych rewolucjonistów irlandzkich, 
O'Comnora i Mallowes oraz dwóch rewo- 


tu chodzi tu o represję za zamordowanie 
deputowanego Halesa. 


WYNIKI WYBORÓW DO 
PARLAMENTU. 


Leafield, 9 grudnia, (PAT.). P. R. We- 
dług dotychczasowych danych o wyborach 
do nowego parlamentu irlandzkiego, partja 
pracy uzyskała 49 mandatów, liberali 17, 
niezależni 24. 


| 


l mini 
| siaj przed południem ra Downing Stre 
| konferencję. D 


dzie domaga się usilnie ratyfikacji waszyng> | 


lucjonistów. Wedle urzędowego komunika- 


GASZEWSKI 


to AO Oa 


ars 
sprzymierzeni skłonni są uczynić zadość 
propozycji, wysunięty 


EK 
Czechosłowację 42%, a reszta, t.j. 22%, ma | 


chy. l s 
MUŚSOLINI O ODSZKODOWANIACH. 


Paryż, 9 grudnia. (PAT.) Mussolini 
przed odjazdem z Paryża w wywiadzie z — 
przedstawicielami prasy oświadczył, że le 
daje się do Londynu w nadziei, że sprzy= | 
mierzeni przejdą od słów do czynów, oraz 

„z przeświadczeniem, że zgoda zostanie On | 
siąśnięta. Wlochy, które nrzecierpiały 4 
wskutek wojny nie mniej, niż Francja, tak, 
jak i ona muszą naprawić dzieło zniszez 
nia, Nie są one na tyle bogate, aby czynić 
hojne podarki Niemcom. Mussolini 
czył wywiad, zaznaczając: rząd niemiec! 
płacić może. Jestem tego najzupełniej 


Londyn, 9 grudnia. (PAT.). Prez 
strów państw sojuszniczych odbyli d 


yskusja ma być kontynuow 
po południu. Przed wieczcrem nie będzie 
ogloszony żaden komunikat prasewy. 


O UDZIAŁ JAPONII. 


Londyn, 9 śzudnia. (PAT.). Cada pra 
wskazuje na znaczenie konferencji wndyń 
skiej, Daily Telegraph” donos. ze. Japo- 
rja ponow.ła swą propozycję w sad 
p szczeniu jej de r:xowań. c" 


| 


W Rosi. Sawieccej. 
KOMISJA BUDŻETOWA PRZEC 
B. CZREZWYCZAJCE. 


Ryga, 9 grudnia, (PAT.). Z Mos 
donoszą, że komisja budżetowa, rozpa t 
szy preliminarz wydatków państwowych n 
pierwszy kwartał 1923 r., zwróciła się 


OZCD 


| Wcika z wnioskiem zmniejszenia 
| dów na tak zw. główny urząd poli 
czyli dawną czrezwyczajkę, rozchody 
wiem w tej dziedzinie przewyższają 
i dżet komisarjatów oświaty, zdrowia i 
| ki pracy, razem wziętych.  Największ 
| wydatki urzędu politycznego i na dz 
| ność zagraniczną, asyśnowane wyłącznie 
| złocie. Komisja budżetowa domaga się jów- 
nież zmniejszenia ilości więźniów i zam- 
 kniętych_w obozach koncentracyjnych. 
LĄ TAIT 
„Prasa paysia o potępieniu Połsodśkie 
(Telegram własny). jŠ 
Paryż, 9 grudnia. 
yJournal des Debats“ (organ ko 
watywny), omawiając ustąpienie Pił 
kiego, chwali jego bohaterską karjerę 
| tyczną. „Polska—pisze ten dziennik. 
siada równy jemu prestige (prestiż). 
pienie jefa może być tylko prowizo: 
W razie przesilenia znowu wystąpi na czę 
łowem stanowisku Polski i 


Miadgnnnni telegraiczm. 


— Da rady miejskiej w Helsingforsie w 
11 radnych z grup mieszczańskich, 4-ch soc 
5-ciu komunistów. (P.ALT.). 
nja) spowodowało wielkie zniszczenie, 
mów stoją w gruzach, (P.A.T.). 


bywają się w Berlinie od paru tygodni, we: 
stadjum decydujące: (P.A.T.). . 


| Robotnicy ponierajcie 
swoje pismo codzien 


Ogólne zebranie Zw. Robotników aż 


|, Zamach reakcji na 8-godz. dzięję pracy jest 
przygrywką do ataku na wszystkie dotychczasowe 

bycze klasy robotniczej, 

,. 8-godz. dnia pracy, jako naczelnego postulatu 
walki robotniczej wyrwać sobie nie pozwolimy. 

_ Wzywamy Zarząd Główny, aby w razie potrze- 

wezwał wszystkie oddziały Zw. Rob. Przem. 

oż, w Polsce do strajku, do którego gotowi jes- 

y w każdej chwili, 

Rezolucję takiej samej treści uchwaliło Ogól- 

ne zebranie Zw, Rob, Przem. Spożywczego oddz, w 

Grodzisku w dn, 2 grudnia r. b. 


Pej ioi 


Taimi Kinni Bnin. 


A Warszawa, ul. Wspólna 17. Tel. 229 - 70. 


Polecamy ostatnie nowości: 

Bełcikowski J., „Charakterystyki i programy 

__ stronnictw politycznych na terenie Rzeczypospoli- 

tej Polskiej”, Przewodnik praktyczny dla obywate- 

_ la. Ułożony na podstawie źródeł sejmowych, urzę- 

> dowych i prasowych; wyd. Il uzupełnione, str, 128 

o, Mk, 1.920. 

1. Campbell N. R., „Zasady elektryczności (jako 

ład do metodologji)”, przełożył L. Silberstein. 

. 103, 8-0. Mk. 2.820. 

Fiedler L. K., inżę „Przemysł Wielkopolski", z 

sj przedmową dra M: Lisockiego z 28 tablicami i 12 

sj akami. Str. 98, 8-o duża, Mk. 3,600. 

Jaures J., „Do młodzieży”, tłom, Henryk Bez- 

„ Str, 19, 8-0. Mk, 360. 

.Limanowski By. dr.; „Historja dóńoknkcji pol- 
lej w epoce pórozbiorowej”, wyd. drugie, część II 

. 866, 8-0. Mk, 6.450, 

Majchrowicz Fr., dr, „Historja pedagogji ze 

szczególnem uwzględnieniem dziejów wychowania i 

sz kół w Polsce", wyd. czwarte z 98 ilustracjami. 

i Str. 424, 8-0. Mk. 4.800.» 

i Ai . Módimóe P., „Carmen — Czyśćcowe dusze — 

_ Tamango", przełożył Boy, str. 260, 8-o. Mk, 3.600. 

| Nestorowicz M. Wł. inż, „Sprawa drogowa w 

- Polsce”, Zagadnienia gospodarcze, Str, 196 8-0. 

"Mk. 7.200, 

_ Płaśnik J., „Kultura włoska wieków średnich w 

sce”. Str. 224, 8-o. Mk. 7.200, 2 

„Rosja sowiecka pod względem społecznym i 

podarczym”, dzieło zbiorowe pod redakcją prof. 

Krzywickiego, T, I, część II. Str. 271, 8-0 duża. 

„ 11.520. f 

* Schnrć E. „Wielcy wtajemniczeni”. Zarys ta- 

jemnej historji religji. Str, 565 8-0, Mk. 10.800. 
 Słatkiewicz E. „Finanse wojenne. Niemcy, 

Francja, Anglja, Stany Zjednoczone”, z przedmową 

nunta Jastrzębskiego. Str, 320, 8-o. Mk, 24,000. 

Wojciechowski St, „Kooperacja w rozwoju hi- 

Bcra", Str. 383, 8-0. Mk, 3.000. 

Wróblewski Br., „Wstep do polityki kryminal- 

nej”. Str. 185, 8-0. Mk. 8.000. 

>. Zieliński T., „Irezyona'. Klechdy attyckie. Se- 

a Ii IL Str. 176 + 130, 8-o po mk. 2.880. 

m Zamówienia z prowincji załatwia się odwrotną 

tą, Katalogi wysyłamy na każde żądanie. 
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o Da aT ara R Ag 
ZNACZEK PARTYJNY. 

Jest do nabycia w Generalnym Sekre” 

GK Wo P. P. $, zjednoczeniowy; 

lowy znaczek partyjny w cenie 500 mk. 

PPS! towarzysz powinien nosić zna- 


SPE PASY TZS SA ENY STRA 


w RAR NEN 
Tir | l, (elo duch |. 
Oddział Zw. rwa Leszno 53, 
je do wiadomości wszystkim robotni- 
i robotnicem w fabrykach metalowych 
arszawie i na Pradze, iż dziś o podz. 
rano odbedzie się wiec w posesji, Le- 
153, w sprawie podwyżki płac. 


JULU 


tuch re 
1. niy reii. 


Okręgowy Komitet Koohi PES. 
ae: dn. 13 W. m. o godz. 7 w lokalu 
, AL Jerozolimskie 6, odbędzie się 


dzenie O K RP. P.S 


Eoia Międzydzielnicowa. W 
dn. 13 b, m. o godz. 7 w lokalu OKR, 
erozolimskie 6, odbędzie się Konferen- 
tędzydzielnicowa, na która winni | 
być wszyscy mężowie zaufania z ia- 
P. S. oraz komitety dzielnicowe w 


składzie, 

Wola-Czyste. W poniedziałek, dn.: 
godz. 6 w lokalu dzielnicy, Wolska 44, 
się posiedzenie komitetu dzielnicowego. 
ca Wola - Czyste, W poniedziałek dn. 


o godz. 7 w-lokalu dzielnicy, Wolska 44, 
sie ogólne zebranie członków sticy, 


CZ. 


„ROBOTNIK, 
SEMS 
Dzielnica Preska. W poniedziałek dn. 11 b.m. 
o „godz. 7 w lokalu dzielnicy, Brukowa 29 od 
się posiedzenie komitetu dzielnicowego. 


Dzielnica Powązki. W poniedziałek, dn. 11 
b. m, o godz, 7 w lokalu dzielnicy, Okopowa 30 m. 
16, odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego. 

Tramwajowa Org. P. P. S. W poniedziałek, 
dn. 11 b. m. o godz. 7 w lokalu O.K.R., Al. Jerozo 
limskie 6, odbędzie się posiedzenie komitetu dziel- 
nicowego, ; 

Dzielnice Powiśle. We wtorek, dn. 12 b. m. o 
godz, 7 w lokalu przy ul, Solec 103 m. 2, odbędzie 
się posiedzenie komitetu dzielnicowego. 


Koło szewców i kamaszników P. P. S. We 
wtorek, dn. 12 b, m. o godz. 7 w lokalu dzielnicy 
Śródmiejskiej, Al Jerozolimskie 6, odbędzie się 
zebranie Koła, 

Koło krawców P. P. S. We wtorek, dn. 12 b.m. 
o godz. 7 w lokalu dzielnicy Śródmiejskiej AL Je- 
rozolimskie 6, odbędzie się zebranie Koła, 


Koło młedzieży „Praca“. We wtórek, dn. 12 
b. m. o godz. 7 w lokalu dzielnicy Powązkowskiej, 
Okopowa 30 m, 16, odbędzie się zebranie Koła, 


Egzekutywa O. K. R. W środę, dn. 13 b, m. o 
godz, 5 w lokalu O. K, R, AL Jerozolimskie 6, od- 
będzie się posiedzenie Egzekutywy O. K, R. 


Warsz, Wydzial Kobigęy P, P. S. Dziś o godz 5 
po poł, odbędzie się zebraie towimzyszek War- 
szawskiego Wydziału Kchb'ecego PPS, w Ickalu 
ORR., Al, Jerozolimskie 6. 


IG) A 


Warszawska Rada Związków Zawodowych. 


Jutro o godz. 5 pp. odbędzie się posie- 
dzenie Warszawskiej Rady Związków Za- 
wodowych, Sprawy bardzo ważne. Specjal- 
ne zaproszenia rozsyłane nie będą. 

Strajk złotników w Krekewie, Zawiadamia się 
wszysikh z'otmików i jubilerów iż w Krakowie 
wybuchł strajk w dniu 6 grudnia, Wzywa się złot- 
ników, by mijali Kraków aż do odwolemia. 
Uchwała oddziałów: młynerzy i wędliniarzy (Zw, 
Rob, Przem. Spożywczegn) w sprawie p*dwyższa- 

nia składck 


W diu 8 b, m ay! się ogólne zebrania 
Zwiazku Rob, Przem Spożyw, oddzieltów; młyna. 
rzy i wędl nianzy, na której, po wyczerpującej dys- 

bueji, przyjęto wniosek, uchwałejący zwrócić się do 
Wydz, Wykcnawczego Zw. Reb. Przem, Spożywez, 
o reasumcję uchwsiy z da, 2 b m. w przedmiocie 
podwyższenia wkladek i o uchwelenie pobierania 
wkładek procentowo od zarobku, gdyż teki sposób 
podwyższania wktedck będzie uwzględniać stopę 
zarobkową człomków, 

Zw, robotoików przemysłu w'óknistego, W dn, 
5 b, m. rcbotnicy fabryk wstążkowich, w dniu 6 b. 
m., robotnicy fabr. trykotów i chodników w Gro. 
dziku, w dn, 5 b, m, ręczni trykociarze i w dn'u 
7 b, m. robotnicy fabr. dywanów w Wsrszeiwie! ut. 
chwalili energiczny protest przeciw zamachowi: te- 
skaji ma 8godzm y dzień przey, Powyżej. wym'e- 


t 


Ua | ko K 
niemi robotnicy, wyshichawszy sprawozdęmia z kon. | 


feremoj' Zarządów Zwiąrków Zaw., zwołamej przez 
Warszawską Radę Związków w sprawie zamachu 
na S.godz. dzień pracy, wyreżcją swą solidarność 
z uwchwa' mi kcmferencji Zw. Zaw, i posta awiają 
bezwzględnie wystapić do watki z reką o utrzy- 
manie praw, nabytych przez Idusę robotmiczą, 


W. bronie 8-godzinregn dnia pracy, : Walne 
kwartalne zebranie czło ków Zwiazku robotników 
drzewnych, E'ópe odbyło się w mu 8 grudmia, po 
wnmohaniu sprawozdania z krmteremeji. Zarządów 
Zwirzków i mężów zauf'mia, jelnomyślnie zeakcep- 
towało uchwały, powzięte ma Warszawskiej Radzie 
Zw Zaw, w sprawie zamachu ua 8 godzinny dzień 
roboczy, an 


Zw. zaw. ropoźników przemysłu drzewnego Za. 
rzad Zwiazku drzewnego ofdziału werszawskiego 
zawiadamia wszystkich członków, ġe dziś o godz. 11 
reno W lokalu Związku obeze się odczyt na tem. 

8godz'nny dzień roboczy“, Wejście dla członków 


Rory kr .-awia'gv. 


Zwiąnek Niezależnej Miadzieży Seejalistycznej, 
Dziś o godź 11 remo w koklu T. M, P., Braka 18, 
IM piętro, odbędzie się ciag dziazy dorocznego wal. 
mo zelbromia Z. N, M S: Obecność one ch 
czlonków konieczna, 


Ta”ramira,. 
BEZROBOCIE -W ZABORZE CZESKIM, 


Po Frysztacie — Bogumin. 


„Tygodnik Frysztacki* donosi z Bogumina pod 
datą 7 b. m.: 

„Wczoraj do późnej nocy odbywały się w dy- 
rekcji fabryki drutu pertraktacje z przedstawiciela- 
mi robotników, Tematem obrad było zamierzone 
przez dvrekcję wydalenie 140 robotników i 40 u- 
rz wspomnianej fabryki, Pertraktacje nie 
d uły do pomyślnych wyników, bo fabryka, 
‘k seczeń dyrekcji, już od dłuższego czasu 
pracuje z deficytem, Jest to katastrofa prawdzi 

wa,,jeśli zważymy, że dopiero przed kilku tygodnia- 
mi wydalono czwartą część ogółu robotników", 


Rozmaitości 
Lot aeroplanem bez pilota, 


ł f 
Gazety amerykańskie donoszą o wspaniałych 
| wynikach prób z aeroplanem, latającym bez pilota, 
a kierowanym z ziemi zapomocą fal radio. Aero: 


RESUTAGZE = Z A a 
z >: : : 3 


niedziela, 10 grudnia 1922 r. 


Okrycia damskie Palta Kostjumy damskie 
P Zamszowe Bostonowe 
— azoa ee: Velourowe Gabardinowe 
© » wełniane j Angielskie Kowerkotowe 
<<" | kasztankowe Kasterowe Sukienne 
— kred  Kowerkotowe Szewiotowe 
O i TORA Bostonowe Angielskie 
>. Pilśniowe 'S$ukienne Tenisowe 
gi posiadamy również materjały, futra oraz ubiory męskie; paita 


CENTRALA 
Długa 53 m. 7 
Telefon 134 78. 


nistracji „Robotnika*, ul. 


maiconą treść, 
zakup. 


Cena egzemplarza 2500 mk. 


ty PR OEN AA roda KE OWY ROWE ZAW i i ZOSA a 
plan ten był zupełnie posłuszny woli ludzi, kieru 
jących nim z ziemi, przebył w powietrzu 90 mil, ro- 
bił wszystkie zwroty i może rzucać bomby, chociaż 
na nim niema żywej duszy ludzkiej, 

Niestety, dzięki temu ostatniemu zastosowaniu, 
jest to przedewszystkiem ulepszone narzędzie 
śmiercionośne na wypadek wojny! ` 


lycie fospadarcz?. 


Notowania giełdy warszaw, kiej, 
Dolary St, Zjednocz, 17375—17400—17850. 
Korony czezko-siowackie 54250, 

Mańki niemieckie 2.25—2,18, 
Belgia 1183—1125. 
Lozdyn 79800—79100—79125. 

` Paryż 1215—1234—1232 50. 
Suwzjcarja 3287 50—3280—38287,50, 
Wiedeń 25 95-—26.00—25.85. 
Wlochy 875—880—873, 


CYRI 
Rz: 2 PRZEDSTAWE JA 
0 taj m kie dieci pa pion | oG. 


DELONE EFFENDI, 24 PIAKÓW egzot. KARNA- 
WAŁ na lodzie i pozostałe atrakcje. 


Szkolna 8. telef. 


Dr. S. Jermułowicz 585% B.osyst 


klin. uniwers (orof. Neissera) we Wro- 

cławiu. Chor. skóry, wener. płciowe, (niemoc) 

Lecz. pr. Koenigena, «Jirsonwala, Kro- 
mayera Od 1—2 i 5—7. Panie 12—1. 


Kronika. 


CIĄGNIENIE MILJONÓWKI. 
We wczorajszem ciągnieniu miljonów- 


ki wylosowany został numer 
4. 894.862. 


Następujące wylosowane miljonówki nie 
zostały dotychczas podjęte:  0.088.586, 
4.583.980, 0.188.747, 1.357.851. 

Zgon Waclawa Radwana, W niedziele późnym 
wieczorem zmarl nagle many artysta malarz War 
daw Radwaa. 


STAN POGODY 
(wedlug demych P.ństw, b.stytutu Meteorolog.) 

Temperstura najwyższa wynosiła wczoraj W 
Wamsawie —8,02, najniższa —6.06, * 

Przewidywany przebieg pogody w dniu -dzi 
siejszym: Za hmurzemie zmienue (przewsżnie po- 
chmurno), miejscami mgła lub opady śnieżne, lek- 
ki mróz; wiatry lokilne, 

Podniesienie cen biletów w teatrach miejskich, 
Msgistrat postacowi! podmeść ceny miejsc w tea- 
trach miejskceh, W teatrze Wielkim podwyżka o 
30% zastosowana postala od soboty ubiegiej, W in- 
nych teatrach podwyżka wyniesie gd+25—30%. Ter- 
mim zestosowania. jej pozostawiono do uznania Ko- 
mósji teatralnej, Będzie on zależny od ożywienia 
się frekwe 'aji w tych teatrach, 

O pracę dla akademiczek, Biuro pośrednictwa 
pracy trzy Spółdzielni „Dom Alkariemiczek* zosta- 
ło otwarte dla siuchagzek wyższych uczelni, Biuro 


'% 


Warecka 7. 


Kalendarz zawiera na 192 str. (16 arkuszach) nader obfitą i uro: 
£ powodu ograniczonego nakładu uprasz. się o szybą l 


Na Raty i za Gotówkę EF" 


w wielkim wyborze 


w wielkim wyborze tylko w znanej firmie 


ss J. MINSI = 


| | 


Warunki dogodne, 


na rok 1923, 


i jest do nabycia w Księgarni Robotniczej, ul. Wspólna 17, oraz w adm 


4 
4 


F kslu klubu Spórdzielni, Marszalkowska 97a, 


i w Lym, ao 814 


korzy z baralistki, 


RSE n iaiu © 
g 


t 


FELRLJA 
Długa 25 
sklep 


=" TERR 


p 


Śroszę 
nic innego, 


gdyż jetem przyzwycza: fa m 

jong do najlepfzych fes 

perfum o subtelnych 2 O 
zapachach 

Mokiręch: | OM 


p) 


poleca wykwalifikowane korepetytorki ze 
kich przedmiotów w zeakrese S.iu klas gimnazje* 
mych, modyczki niższych i wyższysh semestró , 
mogące, pracować, jako pielęgniwiki i pomocnice 3% 
móezynisik|, stenogrof siki, 
Biuro czynne codzienmie cd g, 7—8 wiec. w W 


Sprost wanie, W pią kowym numerze „Robot 
ni* (8,XII b. r. Nr. 337) w artykule p, t. „Zibro 
dnia“ mylnie wydrukowano nazwisko, Kkióre Pp 
winno brzmieć Mziarski, zamiast, jak 
no, Mic'erski, 

ZEBRANIA I ODCZYTY. 

Koło b, prowa zje szkoły im. M. Reja, wół 
ne zebranie Kola b, wychowańców szkoły im, Me 
Reja odbędzie się w piątek dn, 15.X1I b, r. o g- 8 
w Il śm terminie, w gmachu stk% 
ły, pl. Mala a-howskiego. 

Liga Żeglugi Polskiej, Posiedzenie Ligi w $r% 
dẹ 13 grudnia będzie poświęccne sprawom mart 
narki hamdlowój w Polsce Referować będzie kom 
H, Pistel o zadam'ech marynarki handlowej w pol 
sce i o warwikach jej rozwoju. 

Yoga, Odczyt pod tytwem powyższym wygłoś 
p. Jan Starża we wtorek d. 12 b, m, og. 8 wiegj 
w. sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, Preleg 


rydrudzowe 


| opierając się na auteńtycznych hinduskich telesład i 


| WYPADKI. 


„akcji ratunkowej oddziału praskiego straży ogni 


yogi oświętłi krytycznie cuda t zw, „fakirów! i 2 
brazuge tę ciekawą gaęź fllozefji wschodu. 

Roirkarmacja w świetle badań eku'tystycznych. 
Dziś o godz. 5 odbędze się w sali Tow, Milosti 
ków Przyrody, Bracka 18. odczyt p. tyt,: „Człowiek 
za życia i po śm'erci, renkmaeja w świetle bad 
okuńltystycznych'*. Odczyt tem urządza Polukie Tow 
Teozoficz ie. l 


Pożar wagonu, W niedzielę ubiegłą w 
zapali! się eter w jednym z wagonów, znejoięc 
sie ng dworcu Wschodnim; Mimo natychmiasf ej 
wej, aje udalo się ocalić dobytku, zawartego w piod 
nącym Wagonie. 44 przesylki pocztowe, wa 080 
pó! miljarda marek, poszły z dymem. 


Pożar w tramwaju, Przy zbiegu ul. Targowe $ 
Zątikowskiej w elekirowozie loji mr, 22 z m 


l ROBOTNIK”, niedziela, 10 grudnia 1922 r. 


Płótno w sztuczkach Kapy na łóżka 


A że ən. 593 Ust. Post. Karnego ustala, iż niz- 
stawiennictwo do Sądu oskarżyciela prywatnego | 
lub jego pełnomocnika uważa się za zrzeczenie się 
skargi i pociąga za sobą umorzenie sprawy, Spra- | 
wa rczpoczęta przez — jak sam siebie nazywa p. 


Prześcieradła Serwety kolorowe Wybult „sekretarza Związku Ludowo - Narodowe- 
Ręczniki Obrusy 0o indbóknta EŃ FOOT HUNGA, 
A Trykotina we wszystkich kolorach Teatr i zh | 
b eatr I muzyka. | 
Chustki zimowe i jesienne SAR a ozauka | 


żonych balet „Pan Dwardowski'', wieczorem „Car- 
men“. Od jutra przedstawienia. w operze rozpoczy- 
nać się będą o godz, 8 wi iecz. 
Teatr Rozmaitości, Dziś wiecz, „Ona”, o godz. 
3% po pol. po cenach zmśżonych , „Śuble kśtorka”, 
Teatr Reduta, Dziś trzy przedstawienie po ce- 
| mach do połowy zniżonych: o-godz, 12 „„Czupurek”*, 
o godz, 4 pp. „W ma.ym domku“,  wiecorem „„P0- 


E satynowe watowane 
arunki dorodne 

Łódzka Spółka Manufaktury © 

Warszawa, RT A 37 m. 22. ; | 


z dniem dzisiejszym otworzyliśmy w Warszawie przy ul, SENATJRN= 


| miiżonych „Wesele Figura*, 
SKIEJ Ne 6, telef. 52 84, Skład fabryczny który stale zaopatrzony E, 17 


„wieczorem „JWese.e* 


Pore wyroby zaj Zadra | Teatr Mały. Dziś o g, 4 pp. „Gluszec”, 

| "Z szacunkiem n a:a 

; M w ń | Teatr Maes Dziś „Bogini mepokoju“, 
E 4 j j Teatr Noości „Dać „Bojadera*, 
| B. Strzelecki i S-wie | rase bana ane. 
| | ` R Teatry Praski. Dziś og. 4 PP. „Ogniem i mie. 
| pz" Wyrobów Tytuniowych w Grodnie (szem, wiem o godz, 8 „Kaci, 
| pg z ogr. odp. | | | 


BAJKI W „WÖÐEWILU", 
Ostatni niedzielny poranek dla dzieci w ,Wo- 
zńowu zapełnił vapen do ostatniego 


D AER ARE i A 
| dewilu” 


| miejsca: 

Rozbawiona dzieciarnia ikia wita i że- 
gna swoich ulubieńców, panie Horbowską i Balcer- 
kiewicz oraz p. Frenkla i „dziadzię-księżyca” w o- 
sobie p. Al. Zelwerowicza. Zwłaszcza ostatni cie- 
szy się specjalną sympatją małych widzów, z któ- 
rymi umie prowadzić bardzo ciekawe, a nieraz bar- 
dzo poważne dyskusje, 

Dzisiaj program zupełnie nowy. Widowisko 
dzisiejsze nosić będzie tytuł „Dzieci w krainie ba- 
śni” z udziałem p.p. Balcerkiewiczówny, Umińskiej, 
M. Maszyńskiego i W. Rapackiego (syna). Wido- 
wisko uzupełni zespół taneczny bosonóżek T. Wy- 
sockiej. - Początek, o godz. 12 w południe, ` 

Z Fithormonii,, Dziś poranek, złożony z utwo- 
rów Mozarta, Program wypełni orkiestra filharmo- 


dzących do stacji kolegki „„Most” przy ul. Zygmum. 
towskiej, poślizgnęla się, spadła i złamała prawą 
wogę, Posteru:kowi 14 komisarjatu przewieźli po- 
| suwankowamą do szpitala Przemiedienia Pańskiego, 


Z sądów. 
SPRAWA PRZECIWKO TOW. KWAPIŃSKIEMU 
z A 4 Oskarżyciel nie zjawia się. 


NR wypływa z artykułu naczelnego załączo- 


Y Pizyczyny zapalił się motor. Pożar ugasili 
è i istrukior tramwajów miejskich, Z tego 
dku €lekirowóż, jako uszkodzony, został zacią” 
Y do remizy. 
ke miast widowiska — nieprzyjemność, 
later chciał z rodzimą w ub. niedziele udać się 
„A Sek ; i w tym celu staną! w ogomku przed kasą, 
RED bilety, Wtem podszedł do niego j-kiś je- 
ość i zaproponował mu kupso biletów ckazyj- 
Ma pewną nadwyżka, I Sztabfater kupił 7 bile- 
gk” sle gdy chciał z rodziną dostać się ng widowi- a 
Ba ię > Zostal zatrzymany i oddsmy w nęce poliej mtn, | nego numeru pisma p. t, „Niedola Chłopska” z dn. 
y były sta'szpweme, Oszust, który dalej kre- | 9 kwietnia 1922 roku, Nr, 3—35, wydawanego w 
Się wśród publiczmeści, zosta! przez Sztabłatera | Warszawie pod redakcją Jana Kwapińskiego, zo- 
| wyższ 
| 


Wolt 


any i przez pol cję aresstowa y Nielegiulnym | stałem przez tegoż znieważony przez użycie w po- 

OM cyrku okaza! się Michat Potoka, wyższym artykule A sig gdzie znów | niczna pod dyrekcją Józeta Oz'mińskiego, or, PP. 

Zamordowany kochanck żony, Zamieszkały grasuje pański agita da ri p; ryswojego czasu  paggłówsa (foriepien) i Rekber „skrzypce). 

ky ul, Samdomierszk:ej 2w Warszawie Władysiaw | został ze Związku za kradzież RAJ /. Dziś mo południu koncert z udzia'em Margeri- 
| przyczem mam zaszczyt wyjaśnić, że Sekretarzem * ty Trombiniówny, która wykona koncert fortepja- 


an, lat 27, jeździł od pewnego czńsu da Gra. | 
spotyknjąc się tam z Józefą Zdziarską, lai | Związku Zaw. Robotników Rolnych Rzeczypospo- nowy f.moll Chop: ma, W części orkiestrowej ustiy- 
wj toną Józefa Zdzierskiego, lat 26, zamieszkałe. | litej Polskiej na powiat Kozienicki byłem od wrze- szymy „Fracceskę da Rimini“ Czejkowsk'ego, oraz 
Ww e. śnia 1919 r. do kwietnia 1920 r., skąd wystąpiłem, y » 2 
W Grodzisku, O schadrkech żony swęj: z Heimar | Sas, n3ę mogłem wię pogodzić api z taktyką Związ. C gmenty z dramatów. Wagnera. Dyryeuie E. Mig 
m dowiedział się Zdziarski i usiłował ją od tych | ka żał Eireann socjalistycznym, vesa nardi, a 
| («zek odwieść, co jednak slasku nie OONA | ÓW Związek i przeszedłem z początku do partji Tani koncert niedzielny, Dziś w szli Konser- 
dniu onegdejsżym ‘do mieszkania Zdziarsk ego | watorjum Muzycznem, Okólnik 1, odbędzie się XI 
| bosa niedzielny. zorg. przez Wydział kultury Ma. 
gistratu m, st, Warszawy. Jako wykonawcy progra- 


m *„Piast', a następnie do Związku Ludowo - Narodo- 
aj Ed! Hejman i zekomunikował mu, że powi. | yego“, 
R A się usunąć, gdyż żona go nie kocha. Zdziarski, Tak pisał w dniu 4 maja 1922 r. w skardze do 
ię mogąc ziieść arogarcj, z iaka zwrócił się do | Sądu Okręgowego w Warszawie Franciszek Wy- | mu, zci, z utworów Chopina, Momiuszki, Zarębskie, 
geo eiaa chwycił ieżący ma stole nóż i zadał | bult, który w konkluzji prosi o jaknajsurowsze u- | go. Szymanowskiego, Różyckiego, Noskowskiego $ 
ya Hejmenow; śmiertelny cios w serce, Następnie karanie Jana Kwapińskiego z art, 533 K.K, za znie- |. Opieńskiego, wystąpią pp. Jamina Turczyńska 
SZ sım udał się na posterumek poliej: w Gro- (Ep'ew), proigJózet Turczyński (fortepjan) i prof. 
Ludwik Urstein (akompenjement), Bilety do neby- 
| cia w biurze Wydziału, Senetorka 14, Msgistrałt, 


wagę. 
Citu i zameldował o dokonanej przez siebie zbro- I kiedyśmy stawili się w towarzystwie wypró- | 
"U. Zaziarskiego aresztowano. 
oraz przy wejsciu w kasie ma godzinę przed TOZpPOw 
częciem koncertu, 


bowanych towarzyszy 7e Związku Zaw. Rob. Roln. 
Otiarą ślizgawiey, 30.letnia Amna Goskowa, Sve- 


w sali |-szej Sądu Okręgowego, "dowiedzieliśmy się, | 
6, schodząc ze schodów kamiennych, prowa- | że pan Wybult nie stawił się do Sądu j 


TASSUT ANSE EET ESSEEN BT) 


Trykotaje_ wetniane 


Żakiety Kurtki "uc" 
Swetry Sweterki | 
- Jompry >. Ubranka 


Wyprzedaż 


À przedświąteczna 


q Okrycia damskie zamszowe, welurowe, ko- 
i x werkotowe i inne i 


po cenach niżej konkurencyjnych 


Marszałkowska 58, m. 6, 


jefzewa 


dt brama II piętro. Suknie „ Returki AL 

N A R ATY Reformy © Rękawiczki 

00 ycia ate ropie suka aktor meski Bielizna Jegor Pończochy 
 MARKUS Sinus ie piętro.” Szale Skarpetki 


` wyłącznie w doborowych gatunkach 
najtaniej bezpośrednio 
FABRYCZNY SKŁAD TRYKOTAŻY 


il»G O L R Warszawa 


Elektoralna 4%. 


ELEGANCKO! TANI ol, 
Ubiory Meskie Reglanýy 1 Kurtki 
M. SZYDŁO, Ś-to Jerska 34 m.x114 


wprost Ogrodu Krasińskiego. Przyjmuje sie zamówienia Z własnych ; maoeeee 
I powierzonych DADA 


NA RATY 


daję wszystkim wszelkie ubrania męskie i damskie z asi 


= Pięknego pisma 
àngielskiego, ronda lub gotyku iman w i lanena 
Ciągu 15-tu lekcji pr rawia najbrzydszy charakter pis 
ga Kaligraf T. WOLTER, Krucza 5—24, 
od ll- 12 i 5—7, 


Daję na raty 


Qatmury Meskie, Palta jesienne i zimowe. Okrycia i Kostjumy 
amskie oraz Towary Manufakturowe. Franciszkańska 3, Mm. Ó; 
Telefon 402-32. 


Ubrania męskie, palta, kurtki, bekiez 
Sze i matescjały ubraniowe krajowe i za- 
graniczne 


DACAODNIE T-wo EX MOE 


eny najniższe | 


Leszno 71 
te ia Gi M 


H SZCZYPIOAK S-to Krzyska Nr.35 RE 


vis-a-vis Szkolnej. p I 


| Sei“ 


| op. A, Dobosz. Bilety w cenie 2 250—106 


FAY Ad r M ME z y zd wad 4 TO A N eler SĄ A Widz śni ieg“, j 
i A AWIADOMIENIE aoc. NAW zad ące: a soyka 
e- d po cenach zniżonych „Młody ias“, wieczorem poemat | mk 

; | dramatyczny Juljusza Słowuckie o adz Marek*.. 

Niniejszym mamy zaszczyt Zawiadomić Szanownych Panów OJbiarców iż | Teatr Polski, D$ o rar Enae 6 zoósch 


Inq: „Oszczędność ze wee. 


Dla urzędn. państw. i robotn. miejskich specjalne ustępstwo 


Przędzy Bawełnianej 


E. WŁADYSŁAW 
Warszawa, Długa 39, tel. 501-07 : 


Przędzę Zgierską i Ossera 


mocno-twardy a także zwyczajny skręt, merceryzo- È 
waną Brassa we wszystkich numerach i kolorach. 


Spółka Akcyjna 


„NAFTA“ -= 


poszukuje wykwalifikowanege 


MODELARZA `- 
na korzystnych warunkach. 


materjałów oraz wynajmuję wszelkie ubrania czarne bez zastawu PDA 


4 


Poranki muzyczne, Dziś w sli teatru „Nowo. 
odbedzie się porzmek inaugukocyijny Orkiestry 
Reprezentacyjnej, Wykonawcami pięknego i imte- 
resującego programu ibędą: Ork, Repr, pod dym. 
A, Sielskiego, tudzież śpiewacy W, Milkowska į art. 
mik. spres- 


daje dziś od 10 rano kasa teatru, Bielańska 5, Po ` 


czątek koncertů punktualnie o godz, 1234, 
1 


POKWITOWANIA 


N2 „Linotyp* 
dla drukarni „Robotnika "yy 
Tow. Gawroński w Bydgoszczy mik, 20.000, 

||. Na choinkę dla dzieci rebotniczych, 

Bez'miennie mk, 1000, Dr. Kraushkar 5000, 
Pamięci Senki D, mk, 5000, Józef Laskowski mk, 
3000, Alfreda i"Jzmuszek mk, 1000, Od maszynistów, 


ślusarzy i robotników Depot Wsrszawa Wiedeńcica 
, 70485, St. Stefczykowski mk, 5000, | 


Na Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka, | 


Henryk Krawczyk, ukarany sądem koleżeńskim, 
mk, 5000. Od pracowników C. K. W, mk, 24.590, 


wiem, | Od pracowników drukarni, administracji i redakoji 
| „Robotnika“ mk. 24.475, Tomasz Chechłacz, ie 


mk, 15.000. 
Na agitację P, P, S, j 
H. å B, mk, 2 


Na pomnik Józefa Poniatowskiego, 


karę, 


N. Ł, mk, 700, 45 


Na patronat więzienny, 


Dla uczczenia pamięci przedwcześnie wad 
6.p. Jana Bronis'awa Kralkowakiego skłądają: He 
lena Frydowa mk, 5000, A, Opielińska mk. 5000, 
, Irena Szulcowa mk, 5000, 


Na gwiazdkę dla żołnierzy, 
Kolomyjski mk, 10.000, 
Na inwalidów wejennych, 
Antoni Wojoiechowsfci mik, 20.000. 
Na sanatorjum dla piersiowe chórych w Rudce. 
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Wszelką garderobę męską, damską, futra oraz kon- 
fekcję. Wykonywujemy również obstalunki podług ostatnich 
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